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Festiwalowy dzień pod znakiem 
solidarności z walczącym Wietnamem

| Manifestacja jedności młodzieży świata w Sofii |

Sofijski korespondent PAP R. Wierzbanowski telefonuje: 
Otwarty w niedzielę wieczorem na 75 tys. stadionie Lew- 
skiego w Sofii IX Światowy Festiwal Młodzieży i Studen­
tów stał się wielką inanifestacją jedności młodzieży demo­
kratycznej i postępowej naszej planety oraz solidarności z 
młodzieżą i całym narodem walczącego Wietnamu.W sofijskim spotkaniu u- dział bierze ponad 14 tys. de­legatów zagranicznych młodzie ży i studentów ze 142 krajów świata, tysiąc przedstawicieli 70 różnych organizacji mię­dzynarodowych i honorowych gości wśród których zebrani na stadionie oklaskiwali bohate­rów Kosmosu W. Tiereszkową 

i A. Leonowa oraz 4200 repre­zentantów młodzieży Bułgarii.Niezwykle serdecznie poz­drawiano członków polskiej 268 osobowej delegacji — re­prezentującej wszystkie nasze organizacje młodzieżowe i stu­denckie. Przedstawiciele na­szej delegacji wręczyli kwiaty premierowi T. Żiwkowowi i za wiązały mu na szyi młodzieżo­wą chustę. W uroczystości ot­warcia festiwalu obchodzone­go pod hasłem „Solidarności — Pokoju — Przyjaźni” wzięli udział przedstawiciele najwyż­szych władz Bułgarii na czele z przewodniczącym Prezydium
Sytuacja w Wietnamie

Amerykanie przyznają się 
do poważnych strat

Jak wynika z doniesień agencji prasowych siły patriotycz­
ne Wietnamu południowego kontynuowały swoją ofensywę 
przeciwko punktom oporu wojsk amerykańskich.Wokół Sajgonu partyzanci po przegrupowaniu swoich sił zaatakowali pozycje wojsk amerykańskich w kilku pun­ktach. Linia frontu w tym re­jonie rozciąga się od 80 km na północ od’ Sajgonu do oko­ło 40 km na południowy za­chód od tego miasta. Amery­kańskie superfortece bez przer wy bombardowały te okolice.W dalszym ciągu trwają za cięte walki w rejonie bazy Da Nang. Siły patriotyczne zwią­zały w tym rejonie najwięk­szą liczbę żołnierzy amerykan

Ekspansja 
ksrlografów Izraela

Redakcja kairskiego tygodnika 
„Rosę Ei-Jusef” zdobyła mapę o- 
pracowaną przez kartografów izra 
e-skich i przedstawioną na taj­
nym posiedzeniu światowej orga­
nizacji syjonistycznej, które od­
było się niedawno w Jerozolimie.

Mapa ta — pisze tygodnik — któ 
ra uzyskała pochlebną ocenę ze 
strony przywódców światowego 
syjonizmu, stanowi ilustrację praw 
dziwych zamiarów Izraela. Na ma 
pie Izrael obejmuje poważną 
część terytorium ZRA, łącznie z 
miastami Abu Ogeila i El Arisz, 
a także cały rejon Gazy i wy­
brzeże zatoki Akaba, aż po 
Szarm El — Szejk.

Zaborcze cele Izraela są szcze­
gólnie wyraźne w przypadku Jor­
danii. Na wspomnianej mapie izra 
elskie terytorium obejmuje nie 
tylko Jordanię i cały zachodni 
brzeg Jordanu, ale również znacz­
ną część wschodniej Jordanii aż 
po Amman.

Jeśli chodzi o Syrię, kartografo­
wie izraelscy wytyczyli granicę 
obejmującą poza wzgórzami Gol- 
lan, poważna cześć terytorium Sy 
rii, tak że proponowana przez 
nich granica przebiega o 8 kilo­
metrów od Damaszku.

Również Liban, jak się okazuje, 
budzi apetyty izraelskich ekspan- 
sjonistów. Wedle autorów mapy, 
granica z Libanem winna przehie 
gać w pobliżu Saidy, czvli bar­
dziej na północ, niż obecnie.

Zgromadzenia Ludowego G. 
Trajkowem i premierem T. 
Ziwkowem.Po manifestacyjnym przej­ściu delegatów bulwarami stoli cy Bułgarii otwarcia festiwalu dokonał przewodniczący ŚFMD 
— Rodolfo Mechini. Na maszt wciągnięto flagi Federacji i Ludowej Republiki Bułgarii, a ogniem z 8 stolic, które były gospodarzami poprzednich fes tiwali — uroczyście zapalono wielki znicz festiwalowy na okres 10 dni trwania sofijs.kie- go spotkania młodzieży i stu­dentów.Po części oficjalnej odbył się wielki pokaz gimnastyczny i tańca ludowego Bułgarii.W poniedziałek rano rozpo­czął się „Dzień solidarności z walczącym narodem i młodzie­żą Wietnamu”. Po śniadaniu w siedzibach delegacji zagranicz­nych odbyły się spotkania z przedstawicielami 200 osobo­wej delegacji młodzieży północ 

skich. Walki toczą się w odle­głości 16 km od kompleksu obronnego tej największej w Wietnamie południowym ba­zy lotniczej.Amerykańska piechota mor ska bezskutecznie atakowała pozycje partyzantów wzdłuż brzegów rzeki Cua Viet w po­bliżu strefy zdemilitaryzowa- nej. Podczas gdy Ameryka­nie przeprawiali się przez rze­kę partyzanci zastosowali ma­newr taktyczny i zatopili ich barki, których agresor używał do zaopatrzenia bazy Dong Ha.Dopiero w poniedziałek ame rykańskie agencje podały wia domość o zatopieniu 2 stat­ków amerykańskich oraz jed­nego kutra sojuszników USA na wodach w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej. Według oświadczenia rzecznika woj­skowego amerykańskie jedno stki pływające pomyłkowo zo stały zbombardowane przez samoloty USA. Rzecznik nie podaje liczby zabitych Ame­rykanów. Według tego same­go rzecznika Amerykanie stra ciii w niedzielę i poniedziałek 3 dalsze samoloty.Samoloty amerykańskie kon tynuowały swoje pirackie na­loty na wioski oraz różne o- biekty cywilne na terenie DRW. Szczególnie ucierpiały okolice Vinh Linh, Lang Mo oraz Dong Hoi.
W Sajgonie opublikowano wywiad z marionetkowym pre zydentem Wietnamu południo wego, Thieu. W wywiadzie tym ujawnił on szczegóły swej polityki w świetle rozmów ? Johnsonem w Honolulu wy­powiedział sie też przeciw ne gocjacjom pokojowym. (PAP)
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nego i południowego Wietna­mu. W godzinach popołudnio­wych delegacje organizacji stu denckich NRF i Francji zorga nizowały odrębną manifestac­ję przed ambasadą USA w Sofii, a wieczorem odbył się wielki wiec z udziałem wszyst­kich delegacji. Otwarty został również Ośrodek Informacyj­ny Wietnamu, wyświetlający filmy dokumentalne o Wietna­mie i barbarzyństwach wojsk USA. Ponadto odbył się także koncert galowy delegacji wietnamskiej, spotkanie dele­gacji młodzieży Wietnamu i USA, zbierano podpisy pod apelem solidarności z walczą­cym Wietnamem oraz liczne seminaria.Przebieg IX Festiwalu relac­jonuje ponad 1000 przedstawi­cieli prasy, agencji prasowych, pism, radia i telewizji z całego świata. PAP

28 bm. w Los Angeles odbyła się 
demonstracja przeciwko wojnie 
w Wietnamie. Demonstranci zo­
stali rozpędzeni przez policję. Na 
zdjęciu: policjanci unieszkodli­

wiają młodą Amerykankę.
CAF — UPI —. Telefoto

Nominacje Rady Państwa
Rada Państwa mianowała: Józefa Dryglasa ambasadorem 

nadzwyczajnym i pełnomocnym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Koreańskiej Republice Ludowo-Demokratycznej; 
Henryka Wendrowskiego ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Króle­
stwie Danii.Rada Państwa odwołała gen. bryg. Mariana Rybę, na jego prośbę, ze stanowiska Naczel­nego Prokuratora Wojskowego oraz powołała na to stanowi­sko płk Lucjana Czubińskiego.
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roku w Kriesow (Niemcy), w ro­
dzinie robotniczej. W czasie oku­
pacji pracował jako robotnik. Po 
wyzwoleniu ukończył wyższe stu­
dia prawnicze na Uniwersytecie 
Łódzkim. Do 1954 r. pracował w

Jarring 
powraca na CyprPoniedziałkowy kairski „Al Ahram” informuje, że blisko­wschodni wysłannik ONZ, Gunnar Jarring, powróci do swojej kwatery na Cyprze 7 sierpnia. Szwedzki dyplomata ponownie nawiąże kontakty z ministrami spraw zagranicz­nych krajów bezpośrednio za­angażowanych w kryzys w tym rejonie świata. (PAP)

Alarm powodziowy 
na południu PolskiWe wszystkich południo­wych powiatach woj. krakow­skiego zarządzony został w po niedziałek alarm przeciwpo­wodziowy. Dotyczy on 12 po­wiatów, które znajdują się w bezpośrednim zasięgu rzek i potoków, najbardziej niebez­piecznych w okresie zwiększo­nego przyboru wód.

Poziom wód w korytach rzek i 
potoków przekroczył już stan o- 
strzegawczy. Czujność komitetów 
przeciwpowodziowych została 
zdwojona z uwagi na.nieus-.. 
ani na chwilę opady deszczu w 
górach, co powoduje rosnący na­
dal przybór wód w rzekach.

Intensywne opady deszczu spo­
wodowały także znaczny przybór 
wód w prawie wszystkich rzekach 
woj. katowickiego. W związku z 
tym ogłoszono alarm przeciwpo­
wodziowy w powiatach: Bielsko- 
Biała, Cieszyn, Wodzisław, Tar­
nowskie Góry. Częstochowa i Lu­
bliniec.Poziom wód rzeki Warty w miejscowości Poraj był o 140 cm wyższy od stanu alarmo­wego. Wezbrały również inne rzeki.

Trzeba podać, iż na terenach za­
grożonych powodzią nie ma żad­
nego niebezpieczeństwa dla prze­
bywających na koloniach i obo­
zach dzieci. Ośrodki te nie Ul 
bowiem w bezpośrednim pobliżu 
miejsc mogących ulec zagro’ -ni.

PAP

Z posadzenia Zespołu Poselskiego

Rozwój budownictwa 
i jego jakość

Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Poznaniu dokonano oceny jakości no-
wego budownictwa.Posiedzenie prowadził prze­wodniczący Zespołu, członek KC, I sekretarz KW PZPR — 

J. Szydlak. W naradzie uczest­niczyli także przewodniczący Prezydiów: WRN — F. Szczer- 
bal i RN Poznania J. Kusiak oraz przedstawiciele PZB, dy­rekcji Inwestycji miasta i wo­jewództwa, przedsiębiorstw bu dowlanych, spółdzielczości mieszkaniowej oraz biur pro­jektowych.Stopień wykonania zadań przypadających w Poznaniu na tę 5-latkę w budownictwie mieszkaniowym przedstawił dyrektor DIM — S. Wieczor­
kiewicz. W latach 1966—70 pla nuje się przekazać do użytku około 58 000 izb mieszkalnych. Do 1967 r. ukończono 16 221 izb. W tym roku ma być goto­wych około 8 600, Pod koniec zatem trzeciego roku planu 5-letniego zadania wykonane będą zaledwie w 47 proc. Większą dynamikę rozwojową osiągnie się dopiero w 1969 i 1970. Dlatego też plan 5-letni Poznania, budownictwa miesz­kaniowego w mieście powi­nien być w pełni zrealizowany.Rytmiczniej przebiega reali­zacja planu 5-letniego w Wiel kopolsce. Poinformował o tym dyrektor DIW F. Offierski. Na planowane 63 820 izb mieszkał nych do końca tego roku za­dania wykonane będą w 57 proc. Zwiększenie tempa bu­downictwa mieszkaniowego w

szkolnictwie partyjnym jako wy­
kładowca. Następnie wstąpił do 
służby zagranicznej, w której zaj­
mował szpreg odpowiedzialnych 
stanowisk, m. in. posła PRL w Da 
nii. Ostatnio był wicedyrektorem 
departamentu w MSZ. Członei. 
PZPR.

Henryk Wendrowski urodził się 
w 1916 r. w Saratowie (ZSRR), w 
rodzinie robotniczej. Pracę zawo­
dową rozpoczął jako nauczycie . 
W czasie okupacji nauczał na taj­
nych kompletach i działał w or­
ganizacjach ruchu oporu. Po woj­
nie ukończył Szkołę Główną Służ 
by Zagranicznej. W służbie zagra­
nicznej pełnił szereg odnowi > 
nych funkcji, m. in. przedstawi­
ciela PRL w Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie w randze ambasadora. 
Ostatnio był dyrektorem departa­
mentu w MSZ. Członek PZPR.

Płk Lucjan Czubiński urodził 
się w 1930 r. w Dobrzelinie, pow. 
Kutno, w rodzinie robotnic’'' 
Służbę w szeregach Wojska Pol­
skiego rozpoczął w 1949 r. Wv/' 
studia prawnicze ukończył na U- 
niwersytecie im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, a następnie u- 
zyskał stooień naukowy < <" 
praw. W Prokuraturze pracuje od 
1951 r. Ostatnio zajmował stano­
wisko rrnkn-atnra Naczelnej P.o- 
kuratury Wojskowej. Członek 
PZPR. (PAP)

Rozmowy w Czerne^ nad C’są

Spotkanie kierowniczych 
organów KPCz i KPZR

Jak ogłoszono w Pradze, w poniedziałek przed południem 
rozpoczęły się w miejscowości Czerna nad Cisą w Słowacji 
rozmowy między Prezydium Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji, a Biurem Politycznym Ko­
mitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego.Ze strony radzieckiej w roz­mowach uczestniczą: sekretarz generalny KC KPZR, Leonid 

Breżniew, członkowie Biura Politycznego A. Kosygin, Ma­
zurów, Pelsze, Podgórny, Sus- 
łow, Szelepin, Szelest i Woro- 
now, zastępcy członków Biura Politycznego Demiczew i Ma- 
szerow oraz sekretarze KC 
Katuszew i Ponomariew.Ze strony czechosłowackiej uczestniczą w rozmowach: pierwszy sekretarz KC KPCz 
A. Dubczek, członkowie prezy­dium KC Barbirek, Bilak, 
Czernik, Kołder, Kriegel, Piller, 
Rigo, Smrokovsky, Szpaczek i 
Szvestka, zastępcy członków prezydium KC Kapek, Lenart 
i Szimon, a także przewodni-

Poznaniu i województwie na­stąpi w latach 1969—70, dzię­ki dalszemu uprzemysłowieniu budownictwa.Dużo miejsca poświęcono tak że na posiedzeniu wzrostowi za dań w następnej 5-latce. Ich realizacja zależeć będzie w du żym stopniu od terminowego i właściwego przygotowania te­renów pod budownictwo. Pyta nia ze strony posłów dotyczy­ły przede wszystkim zagad­nień istotnych dla użytkowni­ków m. in. wielkości miesz­kań, ich funkcjonalności, bu­dowy pawilonów handlowo- usługowych na osiedlach, a także jakości budownictwa. Przedstawiciele budownictwa podkreślali, że ostatnio popra­wiła się jakość wykonywanych prac budowlanych. Dyrektor PZB — J. Brązert stwierdził np. że na 145 oddanych do użyt ku w zeszłym roku obiektów — 37 otrzymało ocenę bardzo dobrą, a 104 dobrą. Z 31 ukoń czonych szkół — 21 wykonano bardzo dobrze, a 10 dobrze.Poseł F. Szczerbal przytoczył jednak sporo konkretnych przykładów dotyczących nied­balstwa niektórych załóg bu­dowlanych. Również J. Szyd­
lak podkreślił konieczność zwiększenia nadzoru budowla­nego i podniesienia jakości prac oraz większej staranności ze strony samych producentów materiałów budowlanych. Wie­lu bowiem producentów nad­syła materiały budowlane o złej jakości.Na posiedzeniu ustalono kil­ka wniosków. Dotyczą one m. in. konieczności nadrobienia za ległości w budownictwie, pod­niesienia stanu jakości, opra­cowania szczegółowego planu na następną 5-latkę, oraz zwiększenia średniej wielkości mieszkania do 46 m kw. (obec­nie 42 m kw.). (a)
10-letnia dziewczynka 

zginęła na Bałtyku
28 bm. w godzinach popołudnio­

wych ratownictwo morskie i brze 
gowe zostało zaalarmowane wia­
domością o zaginięciu 10-letniej 
Ewy Grodzkiej z Katowic. Wraz z 
matką przebywała ona na plaży w 
Chałupach na Półwyspie Helskim. 
W pewnym momencie wypłynęła 
na gurpowym materacu na wody 
Zatoki Puckiej. Rozpoczęto natych 
miast poszukiwania, w których 
uczestniczyły jednostki PRO, GUM, 
MO i Marynarki Wojennej. Trwały 
one przez całą noc, a wody za­
toki oświetlano silnymi reflektora 
mi. Niestety poszukiwania nie da­
ły wyników.

Kilka dni temu podobny ■wypa­
dek miał miejsce w Sobieszewie, 
lecz na szczęście wielogodzinne po 
szukiwania zakończyły się pomyśl 
nie.

Wypadki te są jeszcze jednym 
ostrzeżeniem dla lekkomyślnych 
dzieci, a przede wszystkim dla ich 
opiekunów. (PAP) 

czący Centralnej Komisji Kon­trolnej i Rewizyjnej przy KC, 
Jakesz.W rozmowach bierze rów­nież udział prezydent Czechos­łowacji Ludvik Svoboda.

PAP

50 militnów marek 
dla przesiedleńcówRząd boński pragnie w naj bliższych miesiącach postawić do dyspozycji rewizjonistycz­nych związków przesiedleń­czych dodątkową kwotę 50 mi lionów marek, przeznaczoną na rozwijanie odwetowej i mi litarystycznej propagandy w NRF i za granicą.Kwota ta, którą związki przesiedleńców otrzymać ma­ją jako dodatek do 130 min marek rocznej subwencji rzą­du bońskiego, pochodzi z ma­jątku licznych instytucji kre­dytowych, jakie przed 9 maja 1945 r. miały swą siedzibę na obecnych terytoriach Polski, Czechosłowacji, względnie o- becnego obszaru NRD. We­dług projektu ustawy mini­stra gospodarki NRF, Schille­ra, majątek ten, zdeponowany w bankach zachodnioniemiec- kich ma być zlikwidowany, a jego połowa postawiona do dyspozycji organizacji prze­siedleńczych. (PAP)

Smutny bilans 
ostatniego weekendu Mimo niesprzyjającej pogody na drogi całego kraju wyru­szyła w sobotę i niedzielę licz na rzesza zmotoryzowanych tu rystów. Niestety, dla wielu z nich był to ostatni weekend w życiu.W ciągu dwóch dni na dro­gach i jezdniach całego kraju wydarzyło się 99 wypadków, w których zginęły 32 osoby. Róż­nego rodzaju obrażenia odnios ło 96 osób. 7 dzieci, które nie przekroczyły jeszcze 14 roku życia poniosło śmierć, a 9 od­niosło cięższe lub lżejsze obra żenią.Deszczowa aura odstraszyła wielu amatorów pływania. Na terenie całego kraju zdarzyły się jednak 3 wypadki utonię­cia.Jak informuje Komenda Główna Straży Pożarnej, w sobotę i niedzielę na terenie całego kraju zanotowano 72 po żary, z czego najwięcej w mieszkaniach prywatnych. Naj poważniejszy był pożar w Za­kładach Chemicznych „Azoty" w Chorzowie, gdzie w sobotę o godz. 4.50 nastąpił wybuch amoniaku. W wyniku wybuchu poniosło śmierć 4 pracowni­ków. 3 osoby w stanie bardzo ciężkim odwieziono do szpita­la. (PAP)

Rozporządzenie 
w sprawie ruchu 

drogowego27 bm. ukazał się Dziennik Ustaw PRL (nr. 27) zawierają cy rozporządzenia Ministrów Komunikacji i Spraw Wewnę trznych z dnia 20 lipca 1968 r., w sprawie ruchu na drogach publicznych.Rozporządzenie zawiera szczegółowe przepisy na temat ruchu drogowego, znaków i sy gnałów na drogach, ewidencji warunków technicznych dopu szczenią pojazdów do ruchu o- raz uprawnieniach i obowiąz kach kierowców.Wkładka do dziennika zawle ra wykaz obowiązujących zna ków drogowych. (PAP)
POGODA

Jak podaje PIHM — 30 bm. spo­
dziewane jest zachmurzenie u- 
miarkowane. Temperatura maksy 
malna od 17 do 24 st.



Tygodnik NRF o bońskiej dywersji Ze względu na wzrost zachorowań na Heine-Medina

politycznej wobec CSRS Przygotowania służby zdrowia
Postępowy tygodnik zachodnioniemiecki „Die Andere Zei- 

tung” pisze z oburzeniem o niesłychanych próbach rządu 
bońskiego zepchnięcia Czechosłowacji na tory takiej polityki 
wobec NRF, która byłaby zgubna dla CSRS i sprzeczna z 
podstawowymi interesami bezpieczeństwa państw socjalisty­
cznych.Stwierdzając, iż rząd boński zupełnie jawnie stawia na an­tysocjalistyczne siły w Czecho Słowacji, tygodnik podkreśla perfidię zachodnioniemieckich polityków, którzy znów trak­

tują Czechosłowację jako 
przedmiot gry politycznej, po­dobnej do tej, którą rozegrał przed laty Adolf Hitler.

„Ci sami ludzie — stwierdza ty­
godnik — którzy od 10 lat odrzu­
cają plan utworzenia strefy bez­
atomowej obejmującej Czechosło­
wację a także Polskę, NRD i 
Niemcy zachodnie, ci sami ludzie, 
którzy z aprobatą i zachwytem 
mówią o stałych i długotrwałych 
manewrach wojskowych NATO 
»a terytorium NRF. którzy syste­
matycznie domagają się pozosta­
nia wojsk zachodnich w Republi­
ce Federalnej, nągle podnoszą 
krzyk z powodu manewrów wojsk 
Układu Warszawskiego na ziemi 
czechosłowackiej. Ci sami ludzie, 
zdecydowanie uchylający się od 
uznania za nieważny od no?' 
hitlerowskiego układu monachij­
skiego, który przypieczętował li­
kwidację Republiki Czechosłowac­
kiej, raptem deklarują swoją bez­
graniczną troskę o niezależność 
Czechosłowacji”.Tygodnik stwierdza dalej, że państwo bońskie zaczęło się również żywo interesować pro blemami gospodarczymi Cze­chosłowacji i możliwościami udzielenia jej kredytów, mimo iż przez 20 lat wzbraniało się przed wypłaceniem Czechosło­wacji odszkodowań z tytułu in wazji i grabieży hitlerowskiej sprzed 30 lat.W dążeniu do ośmielenia sił antysocjalistycznych w Cze chosłowacji — stwierdza pis­mo — rząd Republiki Federal­nej nie szczędzi wydatków na udostępnianie wszystkich roz­głośni radia i telewizji oraz łamów prasy dla dywersji i- deologiczno-politycznej skie­rowanej przeciwko podsta-

wom ustrojowym Czechosło­wacji.Znamiennym dowodem dy­wersyjnej inspiracji bońskiej — podaje tygodnik — był m. in. fakt opublikowania przed kilku miesiącami w prasie za- chodnioniemieckiej, manifestu czechosłowackich kół opozycyj nych, „który stał się pierwo­wzorem i natchnieniem dla' „manifestu 2 000 słów”. (PAP)
Tragiczne warunki 

życia
ludności brazylijskiejPrzemawiając w parlamen­cie brazylijskim deputowany Flores Soares oświadczył, że ludność brazylijska żyje w tra gicznych warunkach. Na do­wód tego przytoczył kilka liczb, które dowodzą, że prze­ciętna długość życia wynosi 35 lat. Śmiertelność niemowląt jest ogromna. Z każdego tysią ca przychodzących na świat dzieci w ciągu pierwszego ro­ku życia umiera 112.50 proć. ludności Brazylii to analfabeci. Soares wezwał rząd do walki o zmianę tej sytuacji.PAP

do wielkiej akcji szczepień w sierpniu
Groźna choroba Heine-Medina, która dzięki szczepieniom 

została u nas prawie całkowicie opanowana, zaczyna znowu 
dawać o sobie znać. W ciągu bieżącego roku zanotowano na
terenie 
elitis.— Jak sytuację

kraju ok. 250 przypadków podejrzanych o poliomy-należy ocenić obecną i jakie środki zarad-cze zamierza podjąć służba zdrowia? Na pytanie to mini­ster zdrowia i opieki społecz­nej — prof. dr Jan Kostrzew- 
ski udzielił odpowiedzi redak­torowi PAP.— Nie ulega wątpliwości, że obecna sytuacja jest dość nie­pokojąca. Podobnej liczby za­chorowań na Heine-Medina nie notowaliśmy u nas od 1960 r. Problem jest tym trudniej­szy, że wirus typu III, z jakim mamy obecnie do czynienia jest pod względem biologicz­nym stosunkowo mało znany i w postaci epidemicznej do­tychczas był dość rzadko spo­tykany. Pojawienie się go no­towano w niektórych tylko krajach, m. in. Stanach Zjed­noczonych, Australii i Wiel­kiej Brytanii. Trudno na razie stwierdzić skąd do nas przy­szedł i jakie czynniki sprzyja­ją jego rozprzestrzenianiu.Dotychczas zachorowania koncentrują się w niektórych tylko okręgach czy nawet po­wiatach. Widoczny wzrost za­chorowań zaznaczył się z po­czątku lipca br. Od tego mo­mentu najwięcej przypadków zarejestrowano w Poznaniu i

Nieznany gatunek dinozaura
odkryli polscy uczeni

Stare pierniki 
nowa technikaZnane w Europie od średnio wiecza i cieszące się obecnie popytem na kilku kontynen­tach pierniki toruńskie będą wyrabiane na nowoczesnych li niach produkcyjnych. Zapadła decyzja w sprawie stopniowej likwidacji starych urządzeń w słynnej fabryce „Kopernik” w Toruniu i zastąpienia ich no­wymi, opartymi o najnowsze zdobycze techniki piekarniczej.W wyniku modernizacji fa­bryki, za kilka lat roczna pro dukcja zakładów „Kopernik” wzrośnie z 8 tys. do 12 tys. ton.PAP

Polska w liczbach

Stan i ruch 
ludności w 1967

do-Główny Urząd Statystyczny __ 
konał opracowania n. t. stanu i
ruchu ludności w 1967 r.

Ludność Polski w dniu 31. XII 
1967 r. wynosiła 32065 tys. osób. 
W stosunku do 1966 r. przybyło 
254 tys. osób, czyli wzrost wynosił 
0,8 proc. W 1967 r. przypadło 103 
osoby na 1 km kw., podczas gdy 
w 1950 r. — 79 osób.

Do najgęściej zaludnionych na­
leżą następujące miasta: Chorzów 
— 4660 osób na km kw., Święto­
chłowice — 4368 osób na km kw., 
Łódź — 3501 osób na ktn kw., 
Bytom — 3466 osób na km kw., 
Sosnowiec — 3435 osób na km kw., 
Będzin — 3076 osób na km kw., 
Żyrardów — 3007 osób na km kw.

Natomiast spośród województw 
(poza miastami wydzielonymi z 
województw) do najgęściej zalud­
nionych należą: woj. katowickie 
— 377 osób na km kw., woj. kra­
kowskie — 141 osób na km kw., 
woj. gdańskie — 127 osób r.a km 
kw., woj. opolskie — 108 osób na 
km kw., woj. wrocławskie — 106 
osób na km kw. Najsłabiej zalud­
nionymi są województwa: kosza­
lińskie — 43 osoby na km kw., ol­
sztyńskie — 46 osób na km kw., 
białostockie — 51 osób na km kw.

Na koniec 1967 r. ludności miej­
skiej było o 232 tys. więcej niż 
wiejskiej. W 1967 r. przyrost natu 
ralny ludności wynosił 274 tys. 
osób, czyli 8,6 na 1000 ludności, 
podczas gdy w 1950 r. wynosił 19.1 
na 1000 ludności.

Duże zróżnicowanie współczynni 
ków przyrostu naturalnego istnie 
ję między poszczególnymi woje­
wództwami. Najwyższe współczyn 
niki przyrostu naturalnego mają 
województwa olsztyńskie — 14.7, 
koszalińskie — 13,8, gdańskie — 
11,8, szczecińskie — 11.6, zielono­
górskie — 11,4 na 1000 ludności. 
Najniższe współczynniki mają (po 
za miastami wydzielonymi z wo­
jewództw) następujące wojewódz­
twa: katowickie — 6,4. łódzkie — 
6,6, na 1000 ludności, (na)
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Polskie ekspedycje paleontologiczne do Mongolii wzboga­
ciły znacznie naszą wiedzę o zwierzętach ery mezozoicznej 
(sprzed kilkudziesięciu milionów lat). Nasi naukowcy od­
kryli bowiem nowe, nieznane gatunki dinozaurów.Dużym osiągnięciem byłoznalezienie skamieniałychszczątków ornitomimuśów — wielkich dwunożnych gadów, przypominających współczes­ne strusie. Gady te znane by­ły głównie z terenów Amery­ki, zaś polsko-mongolska eks­pedycja paleontologiczna od­kryła nowy gatunek tych zwie rząd na pustyni Gobi.Największą rewelacją jest odkrycie szczątków wielkich drapieżnych dinozaurów. Jest to prawdopodobnie nieznana dotąd rodzina drapieżnych gadów — podobnych do tyra- nozaurów, które nazwano dei­nocheir, czyli „straszne ręce”. Podczas badań w Ałgan Uła w kotlinie Nemegt znaleziono fragment szkieletu. Na uwa­gę zasługuje budowa kończyn, które miały 3 palce z potężny­mi szponami. Kończyny te by­ły długie i chwytne. Świadczy to, że deinocheir był gadem drapieżnym, poruszającym się w postawie wyprostowanej.

Z okresu jury znane są wpraw dzie gady drapieżne megalo- zaury — były one jednak bar­dziej wysmukłe i znacznie mniejsze. Deinocheir został o- pracowany naukowo i częścio­wo zrekonstruowany w War­szawie przez dr Halszkę Os- 
mólską i dr Ewę Roniewicz z Zakładu Paleozologii PAN. Przypomnijmy, że przed tygo­dniem wyjechała do Mongolii kolejna polska ekspedycja.PAP

„Byłem sekretarzem 
Lwa Tołstoja"Niewiele żyje już osób, któ­re znały Lwa Tołstoja lub z nim współpracowały. Do tych nielicznych należy Victor Le-

Był to prawdopodobnie większy drapieżnik ze nych dotąd zwierząt.Wielkie gady drapieżne
naj- zna-zna-ne są z okresu górnej kredy z terenów Azji i Ameryki Pół­nocnej. Odkryty w Mongolii deinocheir pochodzi z tego sa­mego okresu, tj, sprzed 85 min lat. Dzięki temu odkryciu, drzewo genealogiczne dinozau rów wzbogaciło się o nowy konar. Deinocheiry reprezen­tują bowiem nową linię gigan tycznych gadów drapieżnych.

Kobiety i dzieci 
z uprowadzonego 

samolotu 
otłuściły Algierie Władze algierskie zwolniły w sobotę wszystkie kobiety i dzieci izraelskie, znajdujące się w Algierii od ubiegłego wtorku, kiedy samolot izrael­skich linii lotniczych „Boeing 707”, lecący z Rzymu do Tel- Awiwu został zmuszony przez grupę palestyńskich powstań­ców do lądowania w Algierze.Wspomniana grupa, składa­jąca się z 7 Ijobiet (4 pasażerki i trzy stewardessy) oraz trój­ka deieci odleciały w sobotę do Genewy.Jedenastu mężczyzn, w tym 7 członków załogi, pozostaje jeszcze w Algierze. (PAP)

brun. Ten sędziwy przyjechał ostatnio skwy na zaproszenie Lwa Tołstoja.
— Poznałem Tołstoja

Francuz do Mo- muzeum
w r. 1900

i w ciągu 10 lat pozostawałem w 
bliskich stosunkach z nim i jego 
rodziną. W r. 1906 zostałem zapro­
szony do Jasnej Polany, gdzie peł 
nilem zaszczytną dla mnie funk­
cję osobistego sekretarza wielkie­
go pisarza. Polegało to głównie na 
prowadzeniu korespondencji we' 
dług szczegółowych zaleceń Toł­
stoja. Ponadto przepisywałem je­
go rękopisy.

W tym czasie pracował nad dwo 
ma artykułami: „o znaczeniu re­
wolucji rosyjskiej’ oraz „jedyne 
możliwości rozwiązania kwestii a- 
grarnej’. Jestem ogromnie dumny 
i szczęśliwy, że dane mi było 
przebywać w kręgu wielkiego pi­
sarza. Często rozmawialiśmy z 
Tołstojem na różne tematy, wy­
mienialiśmy myśli i poglądy. Kie­
dy opuściłem Jasną Polanę kores­
pondowaliśmy ze sobą. Otrzyma­
łem od Tołstoja 21 listów, które 
obecnie przekazałem muzeum je­
go imienia. Po opuszczeniu Rosji 
(w 1926 r.) wyjechałem do Fran­
cji i w ciągu następnych 40 lat 
mieszkałem w pobliżu Marsylii, 
zajmując się pszczelarstwem. I 
muszę przyznać, że w odróżnieniu 
od niektórych ludzi — pszczoły 
mnie nigdy nie zawiodły. (PAP)

Ciekawe wykopaliska 
w Jugosławii

W odległości 50 km od Sara­jewa w Czatica dokonano od­krycia dwóch osad pochodzą­cych z neolitu. Uczeni twier­dzą, że osady te powstały w okresie migracji indo-europej- skiej na 2 tys. lat p.n.e.Odkrycia dokonała grupa archeologów jugosłowiańskich i amerykańskich ze słynnym jugosłowiańskim archeologiem Aloisem Benzem na czele.
PAP

woj. poznańskim. W ostatnich trzech tygodniach zanotowano kilka lub kilkanaście przypad ków w województwie: zielono górskim, wrocławskim, szcze­cińskim i łódzkim. W pozosta­łych rejonach kraju obserwu­je się pojedyncze tylko zacho­rowania. W Warszawie, jak dotychczas, nie stwierdzono ani jednego przypadku polio.
Obserwacje rozwoju choroby po 

zwalają przypuszczać, że zaczęła 
się ona od Poznania i woj. po­
znańskiego. Z tych też względów 
w Poznaniu i woj. poznańskim, a 
także w powiatach sąsiadujących 
z tym rejonem — podjęto maso­
wą, zapobiegawczą akcję szcze­
pień dzieci. Dotychczas zaszcze­
piono na tych terenach już ok. 
miliona dzieci — zarówno mieszka 
jące na tych terenach, jak i prze 
bywające na koloniach, obozach 
itp. Objęto szczepieniami wszyst­
kie dzieci w Poznaniu i woj. po­
znańskim, w Szczecinie i jego po 
wiecie oraz w innych zagrożonych 
powiatach woj. szczecińskiego, zie 
lonogórskiego, jak też w Sieradzu 
w woj. łódzkim. W najbliższych 
dniach rozpoczną się szczepienia 
w niektórych powiatach woj. wro 
cławskiego.

Ze względów epidemiologicz­
nych wstrzymano wszystkie zbio­
rowe wyjazdy letnie dzieci na te­
ren Wielkopolski i do samego Po­
znania, jak też ograniczono wy­
jazdy zbiorowe z tego rejonu. Nie 
nakładamy ograniczeń formal­
nych w zakresie wyjazdów i przy 
jazdów indywidualnych, ale po­
winno się je ograniczyć, zwłaszcza 
dla dzieci w wieku do 15 lat.Opanowanie obecnej sytua­cji wymaga ofensywy całej służby zdrowia. Przygotowuje my szeroko zakrojoną akcję szczepień, która zostanie prze prowadzona w całym kraju. Rozpocznie się ona już w pier wszej dekadzie sierpnia, naj­pierw na terenach najbardziej zagrożonych. Szczepienia te uodparniać będą dzieci na wi­rusa typu III. Objęte zostaną nimi wszystkie w Polsce (Izie ci w wieku do 15 lat, tj. ponad 10 min. osób. Decyzja w tej sprawie podjęta została po licznych konsultacjach i w po rozumieniu ze Światową Orga nizacją Zdrowia, która repre­zentuje podobne stanowisko.Szczepionkę sprowadzamy ze Związku Radzieckiego i Ju­gosławii, a pewną jej partię o- trzymaliśmy już od Światowej Organizacji Źdrowia.

Najwięcej zachorowań na para­
liż dziecięcy — ok. 85 proc, obser­
wuje się wśród dzieci w wieku do 
10 lat. Sporadyczne przypadki cho 
roby zdarzają się również u osób 
dorosłych. Zanotowano także kil­
ka zgonów. Wszystkie przypadki 
podejrzane kierowane są do szpi­
tali. W całym kraju służba zdro­
wia jest przygotowana i ze szcze

gólną wnikliwością zwraca uwagę 
na wszelkie symptomy zachoro­
wań mogące budzić podejrzenia.Jak zwykle w przypadku cho rób zakaźnych zalecane jest 
jak najdalej posunięte prze­
strzeganie zasad higieny i czy 
stości osobistej. Wskazane jest również unikanie przez dzieci, zwłaszcza na koloniach i obo­zach letnich nadużywanie ką­pieli słonecznych i wodnych, jak też nadmiernego wysiłku fizycznego.Rozmawiała:

DANUTA DRACHAL

Metody kontrrewolucji 
mogą się zmieniaćMetody kontrrewolucji nie muszą być zawsze te same, mo gą się zmieniać — pisze organ SED — „Neues Deutschland”.Dziennik stwierdza, że impe rialiści i współpracujące z ni­mi siły antysocjalistyczne w CSRS zastosowały świadomie inne metody niż w roku 1956 na Węgrzech. Stawiają miano wicie na „cichą rewolucję”, jak to sam; nazywają, tzn. na skrytą kontrrewolucję.

„Neues Deutschland” wspomina 
m. in. o nieskrępowanych wystą­
pieniach w Pradze amerykańskie-
go specjalisty do spraw antykomu 
nizmu. Brzezińskiego, 
kach czechosłowackich
prasowych z poglądami 
krajów socjalistycznych 
rzonych przeciwko NRD

polemi- 
organów 
bratnich 
o wymię 
wypowie

Śmiertelne ofiary

Tajfun nad JaponiąW ciągu ostatnich dni szalał nad Japonią tajfun „Maria”. Prędkość wiatru wynosiła od 20-25 metrów na sekundę. U- lewne deszcze przeszły nad wyspą Sikoku i prefekturami Hiroszimy, Jamaguczi i inny­mi.Zginęło kilka osób. Pod wo­dą znalazły się.tysiące domów. Na obszarze objętym klęską zostały podmyte drogi oraz za­notowano wiele wypadków ob sunięcia się ziemi.W chwili obecnej centrum tajfunu przesunęło się nad Morze Japońskie. (PAP)

dziach w stolicy CSRS przewodni 
czącego FDP, Scheela.

Dziennik przypomina, że w Kar 
lovych Varach znaleziono maga­
zyn broni, pochodzenia zachodnio 
niemieckiego i amerykańskiego, i 
podkreśla, że najwyraźniej chodzi 
tu o przygotowania do następnej 
fazy kontrrewolucji.

Czy przyjaciele czechosłowaccy, 
którzy dziś wskazują na rzekomy 
spokój i normalne stosunki w ich 
kraju, wierzą na serio, że Brzezin 
ski czy Scheel życzą dobrze bu-
downictwu socjalistycznemu?
Przyjaciele czechosłowaccy powin 
ni lepiej rozumieć, gdzie są ich 
wrogowie, a gdzie przyjaciele.

PAP

Program USA

Okręty podwodne 
o napędzie 

elektrycznym

Spisek w Syrii
Agencje AFP i Reuter donoszą 

o zlikwidowaniu w Syrii spisku, 
mającego na celu obalenie obec­
nego rządu w Damaszku. Zako­
munikował o tym premier syryj­
ski Zuajen podczas sobotnich uro 
czystości inauguracji w Tartusie 
urządzeń portowych dla eksportu 
ropy nafowej oraz paru innych 
obiektów. (PAP)

„Koziołki" płacą
7, 9, 25, 35, 46, dod. 36

Na 585 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” wpłynęło 259.312 zakła­
dów. Fundusz wygranych wynosi 
427.864,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia.

Stwierdzono 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kolekturze nr 
77 w Poznaniu po zł 38.896,—, 24 
„czwórki” po zł 3.781,—, 40 „tró­
jek z liczbą dodatkową” po zł
173,—,
916 
po

, 1 258 „trójek” po zł 73,—, 
.dwójek z liczbą dodatkową”
zł 26,—, 19 605 „dwójek” po

zi 6,—.
Na 4-cyfrową końcówkę bande­

roli nr 4220 ustalono następujące 
ilości premii, 5 premii po 2.500,—
zł, 1

2,

ly.emia — 500,— zł.
K5925

Toto-Lotek
24, 26, 36, 37, 46, dod. 

Banderola nr 9581
7

Dzisiejszy serwis Informocylm 
opracował Janusz Marciszewski

Ofiary Hiroszimy 
wciąż umierająW szpitalu ofiar amerykań­skiej bomby atomowej w Hiro szimie nie ma wolnych miejsc. W przededniu mijającej 6 sierp nia 23 rocznicy wybuchu, w szpitalu znajduje się 150 osób. Personel szpitala toczy upartą walkę o życie każdego z tych pacjentów.Wielką pomocą w pracy ja pońskich lekarzy jest specjał na aparatura naukowa dostar czona przez Radziecki Czer­wony Krzyż. „Sztuczna Nerka”, narzędzia do zszywania naczyń krwionośnych oraz inne instru menty pomagają w walce o życie ludzi cierpiących na cho­robę popromienną.W całym kraju odbywają się wiece i demonstracje pod has­łem zakazu doświadczeń z bro nią jądrową. Setki tysięcy oby wateli japońskich żąda za­przestania agresji amerykań­skiej w Wietnamie oraz odszko dowań wobec tych, którzy przeżyli straszne dni Hiroszi­my i Nagasaki. (PAP)

Połączona komisja Kongresu USA dzs energii atomowej wy powiedziała się za przyzna­niem priorytetu programowi budowy okrętów podwodnych o napędzie elektrycznym. Ko­misja kichprace cyjne
żąda odwołania wszyst- zarządzeń hamujących techniczne i konstruk- oraz przyspieszenie ichtempa. (PAP)

Przed eksplozją 
francuskiej bomby „H”Dziennik „France - Soir”. w numerze sobotnim zapowiada rychłą eksplozję pierwszej fran cuskiej bomby wodorowej w ramach obecnej serii ekspery­mentów nuklearnych w rejo­nie Pacyfiku.Według informacji dziennika pierwsza francuska bomba „H” zostanie przymocowana do balonu, unoszącego się w odległości zaledwie kilku me­trów od ziemi. Ma to zmniej­szyć do minimum efekty opa­dów radioaktywnych po wybu­chu. (PAP)

99 samochodów
Oddział Wojewódzki PKO w Po 

znaniu podaje do wiadomości, że 
w losowaniu samochodów osobo­
wych 26 hm., przeprowadzonym 
dla książeczek wystawionych w 
Poznaniu i województwie wylo­
sowano premie w ogólnej ilości 
99 samochodów na następujące 
numery książeczek oszczędnościo­
wych PKO: 33.014 US — Trabant 
Limuzyna 601, 58.399 UOZ — Sy­
rena 104, 103.360 UO — Trabant 
Combi 601, 120.197 US — Syrena 
104, 120.326 US — Trabant Limu­
zyna 601, 121.058 US — Syrena 104, 
259.992 UOS — Trabant Limuzy­
na 601, 270.748 US — Warszawa 204, 
271.673 US — Syrena 104, 272.158 
US — Warszawa 204, 348.684 UO — 
Warszawa 204, 356.241 US — War­
szawa 204, 357.830 US — Syrena 104, 
358.679 US — Trabant Combi 601, 
361.213 US Warszawa 204, 362.102 US 
— Syrena 104, 489.792 US — Tra­
bant Limuzyna 601, 494.808 US — 
Syrena 104, 563.410 US — Syrena 
104, 563.606 US — Trabant Limu­
zyna 601, 563.747 US — Syrena 104, 
565.184 US — Syrena 104, 567.656 US
— Syrena 104, 
na 104, 568.422 
597.332 UO — 
US — Syrena 
Warszawa 204,

568.213 US — Syre- 
US — Syrena 104, 
Syrena 104, 648.508
104, 651.359 US — 

655.732 US — Tra-
bant Combi 601, 795.841'US — Syre 
na 104, 795.879 US YTrabant Com­
bi 601, 796.583 US — Warszawa 204, 
799.461 US — Moskwicz/ 408, 799;G19 
US — Syrena 104, 800.J42 UO Sy? 
rena 104, 802.095 US Trabant 
Combi 601, 803.840 US — Warsza­
wa 204, 804.402 US — Trabant Li­
muzyna 601, 831.269 UO Syrena 104, 
881.608 US — Trabant Combi 601, 
88LS71 US — Trabant Limuzyna 
601, 884.454 US — Warszawa 201, 
Ś89.929 US — Syrena 104, 890.231 US 
— Syrena 104, 890.288 US Warsza­
wa 204, 924.393 UO Syrena 104, 
976.174 UO — Syrena 104, 986.069 
UO — Warszawa 204, 992.587 US — 
Syrena 104, 996.152 US — War­

premii PKO
szawa 204, 998^839 US — Syrena
104, 999.171 US — Syrena
1.175.694 US — Warszawa
1.177.136 US — Warszawa

104,
204, 
201.

1.177.242 US — Syrena 104, 1.177.969 
US — Warszawa 204, 1.181.609 US 
— Trabant Limuzyna 601, 1.181.718 
US Warszawa 204, 1.288.257 US — 
Moskwicz 408, 1.288.591 US — Tra­
bant Limuzyna 401, 1.289.642 US — 
Syrena 104, 1.291.618 US — Syre­
na 104, 1.294.833 US — Trabant 
Combi 601, 1.374.527 US — Trabant 
Limuzyna 601, 1.376.245 US — Sy­
rena 104, 1.377.369 US — Syrena 
104, 1.377.387 US — Syrena 104, 
1.378.132 US — Trabant Combi 601,
1.379.244 US Warszawa 204,
1.379.875 US — Syrena 104, 1.516.970 
US — Warszawa 204, 1.519.629 US 
— Moskwicz 408, 1.520.493 US - Sy 
rena 104, 1.5*1.037 US — Syrena 104, 
1.524.714 US — Syrena 104, 1.599.861 
US — Syrena 104, 1.599.927 US — 
Warszawa 204, 1.600.G76 US — War­
szawa 204, 1.601.270 US — Warsza­
wa 204, 1.601.746 US — Wartburg 
Standard 323, 1.602.065 US — Syre-
na 104, 
1.60G.183 
1.607.783 
1.789.017 
2.037.786

1.602.542 US — Syrena
US 
US 
US

Moskwicz 
Warszawa 
Warszawa

104,
498,
204,
204,

UO — Syrena 104, 2.154.328
UO — Syrena 104, 2.163.979 UO — 
Syrena 104, 2.164.848 UO — Wart­
burg Standard 323, 2.171.770 UO — 
Syrena 104, 2.248.137 UO — Warsza­
wa 204, 2.249.900 UO — Moskwicz 
408, 2.252.323 UO — Warszawa 204,
2.319.658 UO
2.319.748 UO

Warszawa 204,
Warszawa 204,

2.321.061 UO — Syrena 104, 2.435.195 
UO — Warszawa 204, 2.435.633 UO 
— Warszawa 204, 2.438.245 UO — 
Warszawa 204.
^Powyższa tabela ma charakter 

Wyłącznie informacyjny. Podsta­
wę do wydania premii stanowi za 
wiadomienie pisemne odnośnego 
Oddziału PKO, prowadzącego ra­
chunek wylosowanej książeczki 
PKO. (na)



Centralnym problemem każdego planu wielolet­niego są inwestycje — ich wielkość i kierunki nakładów. Inwestycje zbyt wielkie powo­dują przykre „napięcia” w planach. Inwestycje zbyt małe hamują wzrost stopy życio­wej społeczeństwa w nastę-pnych okresach. Cała sztukapolega więc na takim wyważe- niu wielkości inwestycji, by nie obciążały one za bardzo do chodu narodowego i gwaranto-wały ju.Na łono
harmonijny rozwój kra-IV żewestycji powinno tempa

Zjeździe partii usta- tempo przyrostu in- planu lat 1966—1970 być nieco wyższe odprzyrostunarodowego. Tezy Zjazd proponują dochodu na V utrzyma-nie tej zasady na lata 1971— 1975. Wzrost dochodu naro­dowego określa się bowiem na około 34— 36 procent, a wzrost inwestycji na 38—40 procent. Jeśli V Zjazd tę zasadę po-

sobami: drogą budowy nowych fabryk bąaz tez przez rozbu­dowę i rekonstrukcję technicz ną starych, przy czym ten dru gi sposób jest często korzyst­niejszy. Chociaż więc' z góry wiadomo, że bez budowy zupei nie nowych fabryk się nie obej dzie, jednak każda decyzja o budowie musi być poprzedzo­na wnikliwą analizą ekono­miczną i to w kilku warian­tach. Dobrze byłoby, żeby Wiel kopolanie mieli możliwie naj­więcej takich wariantów i to dla każdej dziedziny gospo­darki.Jest chyba rzeczą więcej niż pewną, że wszyscy pragniemy aby Wielkopolska utrzymała w przyszłości swoją 7 pozycję na gospodarczej mapie Polski, a nawet żeby tę pozycję — na­turalnie bez uszczerbku dla są siadów — nieco poprawiła. Po winniśmy więc dążyć do tego, aby z owych 1 biliona 250 mil ardów inwestycyjnych zło­tówek, możliwie największa

dziewięć granic do Wojska Polskiego (3)

Na przełaj do Gibraltaru
Ni przełaj do Gibraltaru, to III odcinek wojennych przeżyć 

Mariana Kopydłowskiego, mieszkańca miejscowości Wilebroek w 
Belgii, drukowanych w naszym biuletynie za „Tygodnikiem Pol­
skim”, czasopismem Polonii francuskiej.

Po przetoczeniu się pocią­gu Kopydłowski i po­rucznik szybko się od­naleźli, podczas gdy Leon Orzechowski „jakby się za­pad! w ziemię”. Obaj dokoń­czyli robotę wokół zamasko­wania dziury, załadowali z powrotem konserwy do pleca-ów pospiesznie opuścili

GO I GDZIE BUDOWAĆ?
twierdzi, to w przyszłej 5-latce zainwestujemy w nasz kraj ol brzymią kwotę około 1 biliona 250 miliardów złotych.Na co te pieniądze wydać? — oto temat do dyskusji. Nie­wątpliwie znaczną część tej kwoty trzeba będzie przezna­czyć na dokończenie inwestyc­ji rozpoczętych w bieżącym 5- leciu: Rybnickiego Okręgu Wę glowego, Lubińskiego Zagłę­bia Miedziowego, Tarnobrzes­kiego Zagłębia Siarkowego, kombinatów chemicznych w Puławach, we Włocławku, w Policach, i w Gdańsku; komDi natu naftowego w Płocku itd., a u nas, w Wielnopolsce: Za­głębia Konińskiego, Walcowni Aluminium, Fabryki Obuwia w Gnieźnie i innych. Wię­kszość środkow pójdzie jednak na inwestycje nowe.Tezy nie precyzują, jakie to nowe obiekty powinno się ou- aowac i w jakich wojewodzt- wacn. Zawierają jednak sze­reg wskazówek kierunkowych. Najszybciej powinna rosnąć prouukcja tych gałęzi prze­mysłu, które decyaują o postę­pie tecnnicznym i nowoczesnoś ci gospodarki oraz które wa­runkują rozwój eksportu. Na­leżą do nich przemysł chemicz ny i maszynowy, a zwłaszcza elektrotechniczny i elektronicz ny.Niezbędne jest też zapewnie nie szyoKiego rozwoju produk

część skierowana została doWielkopolski. Będzie to możli­we tylno wtedy, gdy potrafi­my wykazać, że każda zainwes towana u nas złotówka przy­niesie największe korzyści.Należy w tym miejscu przy­pomnieć, że osiągnięty przez Wielkopolskę rozkwit gospodar czy był możliwy m. in. dlate­go, że udział naszego regionu w ogolnoKrajOwycn nakładach inwestycyjnych na gospodar­kę uspołecznioną systematycz­nie wzrastał: z 4,3 procent w okresie o lalki do prawie 6 pro cent w pierwszej ó-lalce, ?,4 w drugiej i 7,1 iplanj w trze­ciej. Powinniśmy więc dążyć aby w czwartej 5-latce udział ten był co najmniej taki jaK w drugiej.Czy będzie to sprawa łat­wa? Chyoa nie. Budowa Zagłę bia Konińskiego, które raz roz poczęte jak gdyby automatycz­nie ściągało do nas przez w.ele lat miliardy inwestycyjnych złotówek (mniej więcej trzecią

miejsce odzyskania wolności. Przystanęli w odległości ok. 100 metrów. Orzechowskiego nadal jednak nie było.Fakt, że kierowali się po opuszczeniu obozu do Bilbao, a więc prostopadle na północ, sprzyjał ich zamierzeniom. Niemal nikt nie uciekł w stro nę, z której przyszedł, wszys­cy dążyli uparcie naprzód, to jest na południe, przez Ma­dryt i inne miejscowości ku Morzu Śródziemnemu, do bry tyjskiej warowni u jego zam­knięcia, do Gibraltaru.Przemoczeni do ostatniej nitki, obciążeni plecakami ru­szyli biegiem, wytężając przy tym wzrok i uszy. Chwilami biegli obok siebie rytmicznie, potem jeden za drugim, kolej­no zmieniając prowadzenie, by znów zrównać się ze sobą... Nie pozostawało im już wiele czasu do świtu, pragnęli więc możliwie przed nastaniem dnia znaleźć się jak najdalej od przeklętej Mirandy... Kie­dy opadali z sił, bieg ich prze chodził w szybki marsz, ale po kilkuset metrach i złapa­niu spokojniejszego oddechu podejmowali go na nowo. Ple-caki dech nogi Iżałe.
uciskały im ramiona, od często wypadał z rytmu, stawały się jakieś ocię- Ale nie było czasu na

cji przemysłów pracującychdia potrzep rynku, a zwłasz­cza przemysłu lekkiego. Roz­piętość między tempem wzros­tu produkcji srudkow wytwa­rzania. a tempem wzrostu przedmiotów spożycia powinna być zmn ejszona w porówna­niu z bieżącym planem 5-let- nim.Jak wiadomo wzrost produk cji można uzyskać dwoma spo-

częśc kwot całego zasadzie jest na ■Nie słychac, zeoy powstawać daisze
regionuj w 
ukończeniu, 
imały tam 
kupainie 1elektrownie. Dobrze więc było by znalezc co innego, równie inwestorów centralnych inte­resującego. Ale co? Mozę sol, której podouno mamy mnóst­wo? Mozę próbować „zenie” na naszym terenie konińskie alu­minium z głogowską miedzią?Sól to wielka chemia. Alu­minium i miedz to kable, sto­py, fabrykj maszyn, elektro­technika i elektronika, a więc te nowoczesne przemysły, któ re według tez zjazdowych po­winny być przede wszystkim rozwijane.

PIOTR CHOJNACKI

przystanki i odpoczynki. Od­poczynek dawał im marsz, który przysposabiał do nowe­go biegu. Tak pokonali kilka, a może nawet kilkanaście ład­nych kilometrów. Ile? — Te­go nie byli w stanie ustalić dokładnie. Czuli jednak te ki­lometry w nogach, ramionach, w oddechu i przyspieszonym tętnie serca...Z nadejściem upragnionej nocy ruszyli dalej. Do Bilbao dotarli po godz. 3-ej nad ra­nem.Bilbao, główny ośrodek Ba­skonii, ważny port i wcale du że miasto, liczące wówczas ok. 180 tys. mieszkańców, rozbu­dowywało swój przemysł przy pomocy Niemców. Ale lud­ność nie sprzyjała faszyzmo­wi. Silne jeszcze były trady­cje autonomicznej republiki Basków, która w Bilbao mia­ła swoją stolicę. Baskowie bronili jej w czasie wojny do mowej zawzięcie, musieli jed­nak ulec przeważającej sile frankistowskiej.Ludność baskijska sprzyja­ła uciekinierom z obozów i

przekradającym się do Portu­galii i Gibraltaru żołnierzom, którym udało się przedrzeć z Francji przez Pireneje.Ale mimo nadziei, w Bilbao nie przyjęto w ogóle Kopy­dłowskiego i jego towarzysza pod wskazanym adresem. Zu­pełnie przypadkowo, błądząc po mieście, obaj uciekinierzy znaleźli się obok Konsulatu Polskiego, ale pomni ostrze­żeń, jakie wynieśli z sobą z obozu w Mirandzie, nie usiło­wali do niego wejść. Towa­rzysz Kopydłowskiego znał nieco język hiszpański, zapy­tał więc jednego z przechod­niów o konsulat angielski i w jego kierunku obaj żołnie­rze skierowali swe kroki. Mi­nęli jakiś plac, kilka ulic i wreszcie trafili na właściwą ulicę. Szli osobno w pewnej odległości od siebie, przestrze gając tym samym ustalonych wcześniej zasad ostrożności. W pewnym momencie porucz nik zniknął Kopydłowskiemu z oczu. I tak, musiał więc na własną rękę szukać teraz dro gi do Anglików. Spostrzegł bank anglo-amerykański. Nie namyślając się ani przez chwi lę, wchodzi z pewnością sie­bie w jego podwoje, jak gdy­by miał w nim zamienić czek na określoną sumę pieniędzy. W hallu rozgląda się, traci pewność siebie, nie bardzo wie co zrobić, usiłuje odszu­kać jakieś boczne drzwi, o których opowiadano w Miran­dzie, że prowadzą z banku do konsulatu. Ale była to tylko jedna z licznych legend, ja­kie rodziły się w obozie w długich dyskusjach nad pla­nami ucieczek. Dyskutanci mieli w nich więcej przypusz czeń, które przyjmowali za pewnik, niż konkretnie spraw dzonych faktów. Zakłopota­nie Kopydłowskiego zauważył jeden z bankowców, podszedł do niego i na zapytanie wy­jaśnił Polakowi, że musi on wyjść z powrotem na ulicę i za najbliższym rogiem w le­wo znajdzie się w konsulacie.Wszystko wydawało się pro ste, ale Kopydłowski wiedział, że okolice konsulatu obsta­wione są przez hiszpańskich tajniaków, czyhających na uciekinierów, a ci ostatni nie jednokrotnie swym wyglądem i niezaradnością w zachowa­niu odróżniali się od zwyczaj­nych przechodniów i łatwo wpadali w ręce frankistow­skiej policji...Wszystko jednak poszło szczęśliwie. W ciągu kilku mi nut, Kopydłowski znalazł się w hallu budynku, oświadcza­jąc woźnemu, że pragnie się widzieć z konsulem. Woźny kazał mu zaczekać. Kolejno

do pokoju konsula wchodziły różne osoby. Podczas czeka­nia podszedł jeszcze do Kopy­dłowskiego jakiś urzędnik i zapytał go kim jest i w ja­kiej sprawie chce się widzieć z konsulem. Odpowiedział mu półgłosem, że jest „uciekinie­rem z Mirandy”. „O.K.” mruk-

i porucznik i spiesząc się bar­dzo bez większych przeszkód znalazł się na punkcie kon­taktowym wcześniej.Gdy już wszystko zostało wyjaśnione, trójka polskich zbiegów z Mirandy wykąpała się, najadła do syta, uraczyłasię winem i położyła w wy- nął porozumiewawczo urzęd- godnych łóżkach, odsypiając nik, kiwnął przy tym głową i trudy ostatnich dni i nocy, kazał jeszcze czekać. Zdrowy sen przywrócił wo-W chwilę później poproszo- 'jennym wędrowcom siły. Na-no naszego wędrowca do jed- stępnego dnia przeprowadzo­nego z pokojów, stąd do na- ■ ■, - . • no ich do prywatnego mieszstępnego i zaczęło się przęsłu- kania pewnej rodziny baskijchanie: kim jest, jak się zna-lazł w Mirandzie, z kim ucie­kał, jak się odbyła ucieczka, kto o niej wiedział itd., itd. Widocznie wszystko się zga­dzało, uciekinier nie miał zre­sztą nic do ukrywania i wte­dy otworzyły się drzwi, któ­rymi wprowadzono poruczni-ka towarzysza ucieczki.zgubionego przez Kopydłow­skiego przed niespełna godzi­ną na jednej z ulic Bilbao. Okazało się, że został on za­trzymany przez „tajniaka”, który zażądał od niego doku­mentów. Porucznikowi udało się jednak zbiec spod kontro­li i jeszcze przed Kopydłow- skim znalazł się na miejscu. O dzień wcześniej od obu przy był do Bilbao Orzechowski. Dokonał on bardziej forsow­nego marszu niż Kopydłowski

skiej. Przesiedzieli tam przez 6 tygodni, nie wychylając się , z domu i nie pokazując niko­mu poza właścicielami miesz- ■ kania, którzy udzielając po- ■ mocy zbiegom ryzykowali ■ swoje głowy.Po sześciu tygodniach zako- ■ munikowano Kopydłowskie- , mu, że następnego dnia odje- ■ dzie do San Sebastian, a więc ■ znowu jak gdyby w kierun- • ku skąd przybył, jest to bo- ■ "wiem pierwsze większe mia- , sto hiszpańskie nad Zatoką ■ Biskajską, tuż nad granicą • francuską, zażywające jako ■ morska miejscowość kąpielis- ■ kowa sławy podobnej jak fran . cuskie Biarritz nad tą samą ’ zatoką, niezbyt zresztą od San . Sebastian odległe.
marian kopydłowski

Krucjata psychologiczna NATO

P t K E U G E N I U f Z W I T L I C Z IWAŃCZYK

________________________________________________________________

DO POlWWMWJl
Nie wiedzieliśmy, że już nie byliśmy sami; w tym samym 

dokładnie czasie w stolicy powstała bowiem do życia Polska 
Partia Robotnicza.

Fakt powstania

iedy w Reykjaviku, stoli­cy Islandii, zebrała s-Ć ostatnia sesja Rady Pak tu Połnocno-Atiantyckiego (NATO), poza sprawami dal­szych zbrojeń przedmiotem ob rad była aktualna sytuacja międzynarodowa. Zagadnie­niu, któremu poświęcono spo­ro uwagi była strategia ideo­logicznej antykomunistycznej dywersji. Zastanawiano się jak to — według wyrażenia „Framcfurter Algemeine Zei- lung” „zdobyć wscnodnią Eu­ropę i Rosję dia Europy”. Za podstawę dyskusji wzięto plan barda antykomunizmu, ame­rykańskiego profesora Zbignie wa Brzezińskiego, byłego dłu­goletniego naukowego doradcy Białego Domu i członka „tru­stu mózgów” departamentu spraw zagranicznych, obecnie zaś prolesora Kolumbijskiego uniwersytetu w Nowym Jor­ku.Prof. Brzeziński jest auto­rem książki pt. „Alternatywa podziału” uważanej na Zacho­dzie niemal jako biblia anty­komunistyczna. Prof. Brzeziń­ski dochodzi do wniosku, że dotychczasowe pobrzękiwanie bronią nie wywiera już wra­żenia na państwa socjalistycz­ne. Trzeba więc przejść do a- taku okrężną drogą. „Za przekonał się, że nie potrafi usunąć, komunistycznego pa­nowania w tych krajach, że nie zdoła wygnać socjalizmu znad brzegów Łaby”.Słowa te brzmią jak pochwa ła komunizmu i dlatego trze­ba więc, zdaniem jego, „zmo­dernizować sposób walki z i- deologią i odrzucić przestarza­łe metody”. Zaleca więc „no­wą strategię”. Aby zmniejszyć zainteresowanie wschodnich europejskich krajów problema tyką wschodnich Niemiec, Za­chód powinien ściśle zróżnicz­kować swą politykę w stosun­ku do wschodnich Niemiec i reszty wschodniej Europy. W stosunku do NRD zaleca poli­tykę izolacji, wobec krajów so cjalistycznych Europy wschód niej — politykę pokojowego zbliżenia do Czechosłowacji i Polski i przyciągnięcia tych krajów, a przynajmniej znacz­nej części ich ludności. Trzeba ich przekonać, że nie powinni

wciąż patrzeć na zachodnie Niemcy (NRF) jako siłę, któ­rej głównym celem jest rewi­zja granic.Prof. Brzeziński w swej re­cepcie nie jest odosobniony. Niemal równocześnie z jego wywodami ukazała się książ­ka F. J. Straussa pt. „Projekt dla Europy”, który również ra dzi przyciąganie do Zachodu krajów wschodniej Europy. Trzeba według niego oddzia­ływać na te kraje w sposób odmienny: z Moskwą rozma­wiać twardym językiem, z krajami zaś wschodniej Euro­py w sposób długofalowy dą­żyć do powrotu tych krajów do Europy.”Sekunduje Straussowi zacho dnioniemiecki prof. Klaus Mehnert, były współpracow­nik wywiadu Wehrmachtu. Za lecą on zaszczepić ludności krajów socjalistycznych „ideę socjaldemokratyzmu jako dro­gi, wiodącej do rozkładu ko­munizmu.”Prof. Mehnert ma zapewne na myśli drogę, jaką odbyła w swej historii niemiecka socjal na demokracja, stale współpra cująca z reakcyjnymi rządami i dziś służąca interesom boń- skiej unii chrześcijańsko-de- mokratycznej Kiesingera.Rady głosicieli nowej psy­chologicznej strategii wobec krajów wschodniej Europy wzięte też zostały pod uwagę w7 Reykjaviku, jako wytyczne „politycznego dialogu z kraja­mi wschodniej Europy”. Lecz czy istotnie autorzy „zdobycia dla Europy krajów socjalisty­cznych” wierzą w ich skutecz ność? Czy sądzą, że ZSRR i in ne kraje socjalistyczne dopusz czą do izolacji Niemieckiej Republiki Demokratycznej i poddadzą się przynętom pro­pagandy zachodniej? Ideolo­dzy NATO mogą co prawda nie tracić nadziei, że przy po­mocy broni psychologicznej uda się im zdobyć to c?ego bezsilne są dokonać czołgi i dy wizje Bundeswehry tj. odrzu­cić socjalizm daleko na Wschód i pozbawić kraje socjalistycz­ne owoców ich zwycięstw. Za­mysły NATO pozostaną jed­nak w sferze fantazji.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Ten stan rzeczy ułatwiał mu liczne kontakty z coraz to nowy­
mi ludźmi.

Ponieważ byłem w odmiennej sytuacji i mój nowy dowódca 
kompanii ZWZ był czuły na każdy ruch swojego dowódcy plu­
tonu, postanowiłem upozorować zajęcie się handlem, co umo­
żliwiało mi poruszanie się w terenie, bez specjalnych podej­
rzeń.

Na wypadek denuncjacji lub wsypy w gestapo - już w roku 
1940 wyrobiłem sobie Ausweis na nazwisko Jan Radomski, 
a przy zmianach na Kennkarty uzyskałem orzy pomocy specjal­
nej komórki ZWZ oryginalną Kennkartę na nazwisko Stanisław 
Opolski.

Upłynęło znowu kilka dobrych tygodni wypełnionych intensyw­
ną pracą, która polegała głównie na sondowaniu opinii i na­
stawieniu szeregu aktywistów z kręgów znajomych nam ludzi 
należących do ŻWZ lub BCh.

W rozmowach niczego na razie nie proponowałem. W niczym 
nie zdradzałem podjętej z Mietkiem decyzji o stworzeniu nowej 
organizacji. Rozmowy tego typu nie stanowiły także niespo­
dzianki dla moich partnerów, ponieważ prowadziłem je z nimi 
bardzo długo. Z niektórymi jeszcze od czasów przedwojennych. 
Oczywiście agitację polityczną uintensywniłem po rozbiciu ZWZ 
na naszym terenie.

Mietek ze swej strony miał dokonać tej samej roboty. Przy 
następnym spotkaniu mieliśmy omówić bliższe szczegóły odno­
śnie:

PPR zasygnalizowała podziemna prasa
_. , i jazgotem, zaczerpniętym ze słownictwa

przedwojennej burźuazji polskiej. Niemniej nas, przyszłych 
„świtpwców" fakt powstania PPR ucieszył i podniósł na duchu.

reakcyjna, znanym

Wiedzieliśmy, że na pewno jesteśmy na dobrej drodze
Przy następnym spotkaniu z Mietkiem, a było to w marcu 

1942 r„ przedyskutowaliśmy od nowa zaistniałą sytuację i po­
stanowiliśmy działać dla dalszego pozyskiwania ludzi i prób 
nawiazama kontaktów z PPR, ewentualnie utworzenia własnej 
organizacji o podobnym programie i założeniach.

Nie posiadając żadnych środków propagandy, pozostał nam 
tylko bezpośredni kontakt z wybranymi, cieszącymi się naszym 
zaufaniem, ludźmi. Osobisty kontakt z ludźmi jest w warunkach 
konspiracji, niezmiernie ważnym czynnikiem, ale pod jednym 
warunkiem: działacz musi mieć autorytet i duże wyczucie tere­
nu. Działacz, który ma porwać ludzi do walki na śmierć i życie, 
musi sam posiadać odwagę i okazywać ją no każdym kroku.

Ciągłe poruszanie się w terenie - dalekie niejednokrotnie 
wyjazdy, zmuszały nas do znalezienia swoistego alibi, wobec 
wszystko widzących opiekunów z ZWZ.

Kilkudniowe częste wyjazdy z domu mogły nie ujść uwagi 
wścibskich sąsiadów, policji granatowej, a stąd już tylko kro­
czek do gestapo.

Mietek był już spalony od lata 1940 r. I pod zmienionym 
nazwiskiem lako Franciszek Dziura ukrywa, się już trzeci rok, 
orzecbodzgc od wsi do wsi.

Szwedzi lubią rakiSzwedzi, jak wiadomo, są sztyna, skąd eksportuje się du wielkimi smakoszami raków. ż~ n-x-! —..............................
a) 
b) 
c)

nazwy organizacji, 
struktury organizacyjnej w terenie, 
wytypowania sztabu kierowniczego,

d) sposobu rozszerzenia naszych wpływów przy pomocy wła­
snej prasy podziemnej.

Spotkanie następne odbyło się w dwa miesiące później, tj. 
w maju 1942 r. u Stefańskich w Błazinach.

Skonfrontowaliśmy wyniki naszych licznych rozmów: ja z tere­
nów zachodnich powiatu iłżeckiego, z okolic Iłży, Starachowic, 
Wąchocka I Brodów Iłżeckich, natomiast Mietek z terenów 
wschodnich, z okolic Sienna, Ciepielowa, Lipska i Rzeczniowa.

— 22 —

Mają nawet własny „raczy” dzień, który przypada oficjal­nie 8 sierpnia, ale trwa kilka dni wcześniej i kilka dni po tej dacie. Wówczas wszystko w Szwecji, począwszy od me­nu skończywszy na zastawie, i dekoracjach jest pod zna­kiem raków. Poza tym Szwe­dzi odwiedzają miejscowości obfitujące w raki i tam urzą­dzają specjalne festyny.Właśnie w tym roku Szwe­dzi wybierają się na taki fe­styn do Szwaderek koło Ol-

że ilości raków. Wycieczka od-będzie się w 2 turnusach. Pier wszy od 4 sierpnia trwać bę­dzie tydzień, drugi od 11 do 16 sierpnia. Przy okazji Szwe­dzi zwiedza woj. olsztyńskie, choć głównym zajęciem gości będzie łowienie i zajadanie ra­ków. lanie Lotnicze SAS uru­chomiły na ten czas specjalną linie lotnicza Sztokholm —• Olsztyn. (API)
\B GŁOS WIELKOPOLSKI ?
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MĘSTWO Sport i turystyka potrzebują dyskusji
OGurianie Michajłowiczu Gerasiunie słyszałem po raz pierwszy na pewnej konferencji partyjnej w Zawo dzku. Wśród najlepszych przedsiębiorstw tego rejonu przewodniczący konferencji wymienił cegielnię nr 4-6 i jej sekretarza organizacji partyj nej, którego wybrano po raz dwunasty. Był nim właśnie Ge rasiun. Nie byłoby w tym oczy wiście nic szczególnego; prze cięż nie pierwszy raz pełni ktoś przez wiele lat z rzędu zaszczytne funkcje. W tym jed nakże przypadku, jak się póź niej dowiedziałem, było coś niezwykłego.O wszystkim opowiedział mi miejscowy dziennikarz. Mó wił również o tym członek biu ra politycznego G. Kuprianow, którego posesja sąsiadowała z domem Gerasiuna. Znał go od 20 lat, a ściślej — od powrotu po wojnie ze szpitala. Gera siun wówczas prawie nie wy chodził z domu, stronił od lu dzi, gdyż nie mógł oswoić się ze swoim inwalidztwem. Nie chętnie mówił o sobie. Proszo ny, aby opowiedział o swoich przeżyciach, mówił: „walczy łem, jak inni i to wszystko”.W rzeczywistości wojskowa biografia Gerasiuna może być tłem powieści. Broń wziął do ręki w czerwcu 1941 roku, a walkę zakończył w maju 1945 roku w Berlinie. Ileż w tym czasie przeżył goryczy odwro tu armii i radości zwycięstwa...Oto jeden z epizodów wybra ny spośród setki innych:W bitwie pocisk niemiecki trafił w czołg majora Gerasiu na. Kontuzjowany z trudem wypełzł z płonącej maszyny i stracił przytomność. •Gdy ją odzyskał, usłyszał niemiecką mowę. Ktoś z faszystów zauwa żył, że radziecki oficer daje oznaki życia. Podniesiono go i przetransportowano do sztabu w leśniczówce. Rozpoczęło się badanie. Hitlerowski pułków nik był zbyt pewien siebie. Nie przyszło mu na myśl, że człowiek przywieziony z pola walki zdolny jest do jakiegoś czynu. Gerasiun skorzystał z chwili nieuwagi Niemca, bły skawicznie porwał pistolet po łożony niebacznie na stole i strzelił do hitlerowskiego puł kownika kładąc go trupem. Za nim wartownik za drzwiami zorientował się w sytuacji, ma jor wyskoczył przez okno. Inny strażnik dźgnął go bagne tern w rękę, ale już nie zdążył wystrzelić, bo Gerasiun zabił go celnym strzałem. Major do padł osiodłanego konia i szczę śliwie dotarł do swoich.Lecz najcięższym dla nasze go bohatera był ostatni dzień szturmu Berlina. Na jednej z ulicy czołg jego ruszył na czołg hitlerowski. Padły jednoczę śnie dwa strzały. Pocisk wro ga rozerwał się wewnątrz ra dzieckiego czołgu...Przez dwa miesiące major nie odzyskiwał przytomności. Lekarze nie mogli wyjść ze zdumienia, że ten człowiek ży je: ręka przebita, głowa uszko dzona, a w piersiach odłamki ważące prawie 400 gram. Gdy by lekarzowi, który przeprowa dzał skomplikowane operacje powiedziano, że ten człowiek przeżyje i będzie fizycznie sprawny — powiedziałby: cu dów nie ma.Gerasiun jednak przeżył, choć leczenie i rekonwalescen

cja trwały długo. Szpital opu szczał jako inwalida. Z uwagi na stopień kalectwa zapropono wano mu pracę w Moskwie. Odmówił. Powrócił sa Syberię do rodzinnego Komorowa, gdzie przed wojną był dyrekto rem cegielni i w której rozpo czął pracę jako robotnik. Znał swój zawód i cegielnię i to na pawało go optymizmem. Chy ba się na coś przydam? Istot nie jego znajomość tajników cegielni okazała się bardzo po żyteczna.Pewnego razu zawiódł wsku tek awarii piec do wypalania cegły. Robotnicy zwrócili się do niego po radę. Przyszedł, obmacał rękami ściany pieca, stukał, nadsłuchiwał i dał wskazówki, co robić. Innym ra zem woda pobliskiej rzeki przerwała tamę i zalała cegieł nię. Powstało zamieszanie wśród załogi. Zawezwano Ge rasiuna. Wiedziano, że ten czło wiek autorytetem swoim opa nuje sytuację i pokieruje a- kcją ratunkową. I tak się sta ło.Wówczas to zrodził się pro jekt, który był chyba decydują cy w życiu inwalidy. Otóż za łoga postanowiła na najbliż szym zebraniu partyjnym za proponować majora na sekre tarza organizacji. Od tej chwi li rozpoczęła się jego chlubna działalność nie tylko dla do bra produkcji, lecz przede wszystkim dla członków zało gi fabrycznej. Stał się opieku nem robotników ich doradcą i przyjacielem. Każdemu ko mu działa się krzywda, szedł z pomocą. Specjalną opieką otoczył młodzież fabryczną, która darzyła go pełnym zaufa niem.Major Gurian Michajłowicz jest niewidomy. Stracił wzrok tego strasznego dnia, tuż przed końcem wojny, 2 maja 1945 roku, gdy pocisk„faszy stowski rozerwał się w jego czołgu. Starania lekarzy o przywrócenie mu wzroku oka zały się bezskuteczne. Mimo to komunista Gerasiun znalazł w sobie siły, aby stać się użyte cznym człowiekiem.Nie pogodził się ze stratą wzroku. Rzucił nieszczęściu wyzwanie. Po terenie cegielni chodzi zawsze bez przewodni ka, rzadko potykając się. Z do mu do cegielni zazwyczaj pro wadzi go córka, czasami przy chodzi sam przy pomocy laski. Ludzi bezbłędnie rozpoznaj e po głosie....Widzę go. Siedzi za swoim biurkiem w niewielkim poko ju partyjnego biura — wypro stowany w ciemnych okuła rach. Na głowie widoczne są blizny i wgłębienia czaszki, rę ka prawa jest nieruchoma, w czarnej rękawiczce. Mundur zdobią cztery rzędy orderów i odznak. Ostatni Order Pracy Czerwonego Sztandaru otrzy mał już po wojnie.Po serdecznej z nim rozmo wie wstaje, aby się z nim po żegnać. Gerasiun wyciągnął zdrową lewą rękę i mówi dość cicho: proszę nic o mnie nie pi sać. Przecież spełniłem tylko swój, jak każdy inny, obywa telski obowiązek.Słowa nie dotrzymałem. Nie mogłem, bo Gerasiun to piękna postać człowieka, prawdziwe go człowieka.
JURIJ SZPAKÓW

Tłumaczył: 
Franciszek Hryniewicz

„Dużą wagę należy przywiązywać do masowego i kwalifikowane­
go sportu, kultury fizycznej i turystyki. Ta ważna dziedzina dzia­
łalności społeczno-wychowawczej, obejmującej coraz szersze rzesze 
młodzieży w miastach i na wsi, podnosi jej zdrowotność i morale, 
tężyznę i sprawność fizyczną, zaspokaja coraz lepiej wzrastające 
potrzeby społeczeństwa w dziedzinie rekreacji, wypoczynku i poz­
nania piękna ojczystego kraju.”

W naózym 
obiaktyujia

MEDALE 
DLA NAJLEPSZYCH

Tyle na temat 
sportu, wychowa 
nią fizycznego i 
turystyki mówią 
tezy Komitetu 

Centralnego
PZPR na V Z jazd 
Partii. Jest to za
ledwie---------- drobny

PI PU“ ■ Hm deowo - politycz
nej, zawartej w

tezach. Jednak w tych kilku zda­
niach znalazł się ogrom prob’e- 
mow i spraw żywo interesują­
cych — bez przesady można chy­
ba stwierdzić — ca'e społeczeń­
stwo. Bo jeżeli nawet ktoś nie lu­
bi chodzić na mecze i zawody 
sportowe, jeśli nie interesują go 
wyniki polskich zawodników i za­
wodniczek na arenie międzynaro­
dowej — na pewno z uwagą bę­
dzie śledzić w dyskusji przedzjaz­
dowej (a może sam zabierze głos), 
materiały traktujące o turystyce 
czy ogólnvm wychowaniu fizycz­
nym młodzieży.

Już od pierwszych lat istnienia 
Polski Ludowej. Polska Partia Ro 
botnicza a potem Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza zwracały 
wiele uwagi na sprawy sportu i 
turystyki. W pierwszych latach po 
wojennych kładziono szczególny 
nacisk na rozwój snortu i wychó- 
y.nnia fizycznego wśród młodzieży 
i dzieci. Młode pokolenia, fizycz­
nie wyniszczone długoletnią oku- 
pne-ą, właśnie na boisku i bieżni
znajdowały okazje do regeneracji 
sił, podreperowania ogólnej struk- 
tury organizmu.

Wraz z nowymi fabrykami, do­
mami mieszkalnymi, budowano o- 
biekty sportowe — sale gimnasty­
czne, baseny kąpielowe, boiska i 
stadiony. Na tym polu zrobiono 
bardzo wiele. Polska kapitalistycz 
na pozostawiła n?m w sruściżnie 
zaledwie kilka obiektów, które by

ły kroplą w morzu potrzeb. Trze­
ba było nadrabiać wieloletnie za­
niedbania, dostosowywać bazę do 
rozwijającego się w coraz więk­
szym stopniu masowego ruchu 
sportowego.

Tezy na V Zjazd Partii — to pod 
stawa do ogólnonarodowej dysku­
sji, nad kierunkami pracy całej 
gospodarki naroriowei. ws 
dziedzin naszego życia. Również 
sportu, wychowania fizycznego i 
turystyki. Od podobnej dyskusji 
nad tezami IV Zjazdu minęły już 
4'lata. Przez ten okres staraliśmy 
się realizować uchwały tego Zja­
zdu. Dużo zrobi liśn"” 
ogromny i możęmy być z tego du­
mni, bo przecież to wszystko 
stworzone zostało rękami całego 
narodu.

Żeby nie być gołosłownym, przy 
toczmy kilka liczb. W Polsce po­
siadamy (stan na koniec 1967 r.) 
477 dużvch stadionów. 884 boiska z 
widownią do 3 000 miejsc oraz 
2 700 boisk mniejszych. Do tego do 
chodzą jeszcze setki i tysiące 
boisk, budowanych przez LZS-y 
i szkolne koła sportowe. Poza tym 
mamy w naszym kraju 16 sztucz­
nych lodowisk, 947 kąpielisk oraz 
804 pływalnie, w tym 90 krytych. 
Hal sportowych z n-awd”- - " 
zdarzenia mamy 47, zaś sal gimna­
stycznych ponad 5,5 tysiąca. Mia­
sto Poznań dysponuje 40 stadio­
nami i boiskami, 4 pływalniami 
oraz 3 kąpieliskami, 1 halą spor­
towa i 114 salami gimnas+^^zn • ■ ■ 
Jeżeli chodzi o województwo poz­
nańskie, to mamy tam obecnie 10 
stadionów, 325 dużych boisk do 
piłki nożnej, 92 kąpieliska, 42 ba­
seny kąpielowe w tym 2 kryte o- 
raz 259 sal gimnastycznych.

Porównując te dane z rokiem 
1945, stwierdzamy ogromny po­
stęp, ale z drugiej strony sno t 
i wychowanie fizyczne rozwii^a 
się tak dynamicznie, że na na­
szych boiskach i salach jest coraz

Na boiskach i na stadionach
Program imprez 

wyjątkowo ubogi.
sportowych ostatniej niedzieli w Poznaniu był

Piłkarze Ii-ligowej 
prowadzili ostatnią

Olimpii prze 
próbę przed

rozgrywkami mistrzowskimi w 
meczu z III-ligowymi Błękitnymi 
Kielce. Wygrali bez większego tru 
du gwardyści 2:0.

Mecz Warty III z reprezentan­
tem ligi okręgowej — Zjednoczo­
nymi Września zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1.

W Lesznie emocjonowano się za 
wodami żużlowymi. Czwórmecz 
wygrała pewnie miejscowa Unia, 
uzyskując 39 pkt. przed Koleja­
rzem Opole — 26 pkt., Śląskiem

czysław Szurko z gdyńskiej 
Drużynowo wygrała Flota 
LZS Wrocław.

Strzeleckie mistrzostwo

Floty 
przed

Polski
juniorów w konkurencji zespoło­
wej zdobyli reprezentanci Grun­
waldu Poznań, uzyskując 129 pkt.
przed Śląskiem Wrocław 
pkt. i Zawiszą Bydgoszcz 
pkt.

126
108

ciaśniej. Polskie związki sno-to- 
skupiają w swoich szeregach pra­
wie 600 tys. osób. Ta wielka gru­
pa ludzi musi gdzieś trenować, 
biegać i skakać. Do tego dochodzi 
wielomilionowa armia uczniów i 
uczennic szkół podstawowych i 
średnich. Dlatego w dalszym cią­
gu musimy budować nowe obiek­
ty-

Przytaczając na wstępie wycinek 
tez dotyczących sportu, kultury 
fizycznej i turystyki, chcielibyś- 
my zwrócić szczególną uwagę na 
zdanie mówiące o „ważnych dzie­
dzinach działalności społeczno-wy 
chowawczej”. Właśnie, zacięta 
walka na bieżni i boisku — kto 
dalej, szybciej, wyżej — pokony­
wanie ramię w ramię dziesiątków 
kilometrów w czasie wedrówr-’ 
po ziemi ojczystej, mozolne zdo­
bywanie metr po metrze strorm 
ściany skalnej, kiedy bezpieczeń­
stwo zależy od sprawności mi n 
i od ubezpieczającego kolegi, 
stanowi o wartościach wychov.au 
czyeh sportu, wychowania fizycz­
nego i turystyki. Tutaj nie ma 
miejsca dla krętaczy, onortuni- 

stów, malkontentów. Zacięta wal­
ka z własnym ciałem i czasem, 
tworzy charaktery ludzkie, kto.u 
potem zdają egzamin w życiowe 
próbie.

Naturalnie i w tych dziedzinach 
życia zdarzają się ludzie słabi, ma 
łostkowi, dla których $> o t i 
okazją do wygodnego życia, wyż­
szych nieopodatkowanych zarob­
ków. Często z takimi ludźmi utoż­
samia się cały sport polski. Ale 
na szczęście tak nie jest. Są to w 
skali całego kraju jednostki, któ­
re prędzej czy później znikną ze 
sportowego firmamentu. Cześ* 
winę za taki stan rzeczy ponoszą 
sami działacze i ludzie zawodowo 
zajmujący się organizowaniem 
sportu. Kiedy wynik przesłania 
bez reszty człowieka — będą oni 
za wszelką cene dążyli do moż’i- 
wie maksymalnego wykorzystania 
zawodnika, tuszowali’ jego wszel­
kiego rodzaju krętactwa i wy­
stępki a potem odrzucą jak niko­
mu niepotrzebną szmatę. Przykła­
dów można cytować dziesiątki.

Na szczęście tacy ludzie stano­
wią marginesowy procent wiel­
kiej armii sportowców i turystów. 
Jeżeli młody ch’opak czv dziew­
czyna przychodzą na boisko, to 
dlatego, że czują notr” 
cia się, walki o punkty czy se­
kundy, mocnego sportowego ko­
leżeństwa, takiego co przetrwa 
próbę lat i zostanie naioiękniej- 
szym wspomnieniem życia.

Sport, wychowanie fizyczne 1 tu 
rystyka, to splot wielu nr 
i spraw. Nie łudźmy się, że wszę­
dzie jest tak, jakbyśmy sobie te­
go życzyli. Ale właśnie dvskusja 
nad tezami V Zjazdu jest świetną 
okazją do poruszenia tych zagad­
nień, wskazania na błędy i niedo­
patrzenia, na możliwości ich usu­
nięcia. To jest właśnie cel dysku 
sji przedzjazdowej.

MACIEJ STABROWSKT

Srebrne medale za zajęcie II 
miejsca w biegu czwórek po­
dwójnych otrzymała osada AZS-u 
Poznań (na zdjęciu) w składzie:
D. Palarczyk, A. Nowak, E. 
skup, E. Grzanka i sternik L 

niak.

UŚMIECH ZWYCIĘSTWA

15 pkt. i Zgrzeblarkami 13
pkt. Oby tak pomyślnie dla lesz­
czyńskich ŻUŻlOWCÓW SkOirz- -r 
sie finałowe spotkania o awans do 
ligi.

W Jeleniej Górze zakończył się 
IX Międzynarodowy Wyścig Kołat 
ski o „Puchar Karkonoszy”. U- 
czestniczylo 139 zawodników z Da 
nii, Francji, NRD ZSRR i Polski. 
Indywidualnym zwycięzcą został 
Ryszard Szurkowski z wrocław­
skiego Dolmelu. Stadnik z Lecha 
Poznań zajął czwarte miejsce. Ze­
społowo zwyciężyli kolarze WKZZ 
Wrocław.

. Podczas pływackich mistrzostw 
Polski juniorów we Wrocławiu, re 
kord Polski (seniorów) ustanowiła 
reprezentantka ,,Juvenii” Wro­
cław, uzyskując na 400 m st. 
zmień, rezultat 5.43,7 min. Ta sa­
ma zawodniczka ustanowiła re­
kord Polski młodziczek na 200 m 
st. zm. wynikiem 2.44,8 min.

Zwycięzcą XIV międzynarodowe 
go wyścigu kolarskiego po Ziemi 
Koszalińskiej (439 km) został Mie-

Wioślarstwo

W Amsterdamie 
i Kopenhadze

194 cm w skoku wzwyż uzyskał 
podczas strefowych mistrzostw 
Polski juniorów w Tarnowie Na- 
dolski z Górnika Zabrze a Guzik 
z Radomia pchnął kulę na odle­
głości 15,03 m.

Tytuł szachowej mistrzyni Fol 
ski juniorek na 1968 rok zdobt 
reprezentantka Katowic — Lombi 
sani, drugie miejsce zajęła Ka­
sprzyk z Lublina przed Fentzel z 
Bydgoszczy.

W mityngu lekkoatletycznym, 
który odbył się we włoskiej miej 
scowości Siena, polski średnio- 
dystansowiec Henryk Szordykow- 
ski triumfował w biegu na 1500 m 
— 3.43,1 przed Włochem Finelłi. 
Polak Leszek Wodziński wygrał 
110 m ppł. (seria I) w czasie 14.1.

W Halle (NRD) rozegrane zosta­
ło spotkanie w siatkówce męż­
czyzn, które przyniosło niespodzie 
wane zwycięstwo drużynie gospo­
darzy nad wicemistrzami świata 
— Rumunią 3:0.

Rewelacyjny fiński sztangista 
wagi lekko-ciężkiej Kaarlo Kan- 
gasniemi, ustanowił nowy rekord 
świata w trójboju, osiągając 515 
kg.

W Moskwie rozegrany został ko­
lejny wyścig go-kartowy o Pu­
char Przyjaźni. Zwyciężyła dru­
żyna ZSRR przed NRD, Węgrami 
i Polską. Po dwóch eliminacjach 
Polskę wyprzedzają zespoły ZSRR 
i NRD.

Do finału drużynowych żużlo­
wych mistrzostw świata zakwali­
fikowały się reprezentacje Polski

Bi- 
Ja-

Drugą osadą Trytona Poznań, któ 
ra wywalczyła tytuł Mistrza Polski 
w czwórkach był zespół płynący 
w składzie: D. Palacz, A. Renn, W. 
Przybysz, E. Bogucka, sternik R. 
Dziurla. Na zdjęciu: zwycięska 
osada z trenerem R. Kromolic- 

kim.

REWELACYJNA ÓSEMKA

Bardzo dobrze na wioślarskich mistrzostwach Polski spisali się 
reprezentanci poznańskiego Trytona. Ósemka juniorek tego klu­
bu zdobyła tytuł Mistrza Polski. Płynęła ona w składzie: H. Mi- 
klowicz, M. Parysek, A. Starosta, R. Kaźmierczak, E. Bogucka, 

A. Renn, D. Palacz, W. Przybysz i sternik R. Dziurla.
Fot. (3) — K. Przychodzkl

Myśliwi ua strzelnicy

Inżynierowie i technicy 
w przedzjazdowej dyskusj Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Komunikacji za- mfeSS in przedyskutować i przedstawić Komitetowi Wojewódzkiemu PZPR projekt rozwiązania niezwykle waż­nego problemu dojazdów do pracy i szkół w rejonie Konina Inżynierowie i technicy budowlani zamierzają opracować □ropozycje dotyczące przyspieszenia, polepszenia i pota­nienia procesów budowy mieszkań i fabryk w Wielkopol- sće. Stowarzyszenie Elektryków Polskich chce opracować perspektywiczne koncepcje zasilania Poznania w energię elektryczną, rozwoju sieci łączności w mieście oraz nowo­czesnych kierunków produkcji Poznańskich Zakładów te­letechnicznych. Członkowie sekcji paliwowo-energetycznej przy OW-NOT chcą podjąć sporny i nierozstrzygnięty do dziś problem wyboru kierunków budowy sieci gazociągów i wykorzystania ostrowskich złóż gazu ziemnego. Itd itp.Problemów do rozpatrzenia widzą inżynierowie mnóstwo, tylko czasu na dyskusję jest ich zdaniem za mało. Dlatego też chcą się skupić na sprawach kluczowych dla wielko­polskiej techniki i gospodarki Są zdania, że same tylko za­sygnalizowanie jakiegoś problemu to za mało. Chcą dostar­czyć delegatom na przedzjazdową konferencję wojewódzką partii jak najwięcej materiałów w formie wyliczeń, eks­pertyz i opinii technicznych, które, mogą się przydać przy rozstrzyganiu poszczególnych spraw. (pch)

W międzynarodowych zawodach 
wioślarskich, które odbyły się na 
torze regatowym Bosbaan (Holan­
dia) startowali reprezentanci Pol­
ski. Bardzo dobrze spisał się skif; 
fista krakowskiego AZS, 24-letni 
Zdzisław Bromek. Zajął on dru­
gie miejsce na dystansie 2000 m w 
czasie 7.56,05. W wyścigu dwójek 
bez sternika Jerzy Broniec i Al­
fons Ślusarski (KKW Bydgoszcz) 
wywalczyli trzecie miejsce. Mło­
da ósemka bydgoskiego Zawiszy, 
również wywalczyła trzecie miej-

Na jeziorze w Bagsvaerd pod 
Kopenhagą odbyły się międzyna­
rodowe regaty kajakowe. Stani­
sława Szydłowska zajęła na dys­
tansie 5000 m (konkurencja nie- 
olimpijska) drugie miejsce. Nasz 
najlepszy jedynkarz Władysław 
Szuszkiewicz zajął w silnej kon­
kurencji miejsce czwarte.

W wyścigu dwójek na 10 000 m 
Stanisław Zimny i Ewald Janusz 
wywalczyli trzecie miejsce.

Puchar Lata

i CSRS. Wyeliminowane zostały
drużyny ZSRR i NRD.

6.45 m w skoku w da) uzyskała 
w NRF zawodniczka Manon Born 
hołd.

W dniach od 3 do 9 sierpnia od­
będzie się w Leningradzie między­
narodowy turniej bokserski „Na­
dziei Olimpijskich”. W naszej re­
prezentacji znalazł się również je­
den zawodnik Poznania. Jest nim 
Stanisław Kurcz z Olimpii.

Podczas festynu sportowego w 
St. Michel (Finlandia), Altti Ala- 
rotu pobił rekord Finlandii w sko 
ku o tyczce rezultatem 5,26. Dru­
gie miejsce zajął Amerykanin 
Bob Seagren wynikiem 5,20.

Na wodach Maubuisson pod Bor 
deaux rozgrywane są żeglarskie 
mistrzostwa Europy w klasie 
„Finn”. Po dwóch wyścigach pro­
wadzi Holender Keyser, a nasz re 
prezentant Knasiecki zajmuje pią 
te miejsce.

Eobre wyniki polskich zespołów
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Piąta kolejka spotkań z cyklu 
rozgrywek „Intertoto”, była bar­
dzo pomyślna dla 4 polskich ze­
społów. GKS Katowice odniósł na 
reszcie pierwsze zwycięstwo w 
tych rozgrywkach, wygrywając z 
francuską drużyną Chaux de 
Fonds 2:1. Dzięki temu katowicza- 
nie opuścili ostatnią pozycję w 
swojej grupie i znajdują się obec­
nie na trzecim miejscu. Pozostałe 
trzy drużyny Szombierki — By­
tom. Odra Opole i Legia Warsza 
wa spisują się jak na razie dosko 
nale i mają realne szanse na zdo­
bycie pierwszych miejsc w swoich 
grupach.

Legia Warszawa po stojącym na 
dobrym poziomie meczu, pokona­
ła drużynę Frem z Kopenhagi 4:0. 
Odra Opole grając na wyjeżdzie z 
zespołem Hvidovre zwyciężyła 2:1. 
Poza tym Szombierki Bytom po­
konały na własnym boisku wielo­
krotnego mistrza Szwecji drużynę 
Djurgarden 3:1. Prawie na pew­
no mistrzem swojej grupy zosta­
nie Odra Opole. Problem pierw­
szych miejsc w grupach IV i VIII, 
gdzie grają Szombierki Bytom i 
Legia Warszawa jest jeszcze 
otwarty. Największym rywalem 
Szombierek jest VSS Koszyce zaś 
Legii — drużyna „Hannover 96”.

(s)

Kościan utrzymał pierwsze miejsce
Otwarcie wojewódzkich zawodów strzeleckich myśliwych miało 

uroczysty charakter. Były tradycyjne hejnały łowieckie odegrane 
przed frontem zawodników, przemówienie łowczego wojewódzkiego 
mjr. M. Konowalskiego, tłumy widzów z pobliskiego Krzywinia 
oraz zapamiętali kibice swoich zespołów strzeleckich.
Na niedzielnych zawodach PZŁ 

o wyłonienie reprezentacji Wiel­
kopolski w strzelectwie myśliw­
skim, stanęło 80 zawodników z 25 
powiatów i m. Poznania. Sportowe 
to spotkanie odbyło się w oddanej 
przed tygodniem pięknej strzelni­
cy PZŁ., 
łecznym 
wych.

Walka

urządzonej w czynie spo 
przez kościańskich myśli

o puchar rozpoczęła się
od pierwszego strzału. Strzelał wte 
dy W. Psarski z Kościana, rozbi­
jając niezawodnie rzutki w kon 
kurencjach skeed (rzutki poje­
dyncze i dublety) oraz stend 
(strzał z zaskoczenia). W następ­
nych turach prowadzenie' w tabe­
li obejmowali kolejni zawodnicy, 
którzy potem „rozkładali” się na 
ruchomym zającu, pudłowali do 
dzika czy rogacza, przez co prze-

PZŁ, LOK, Wojskowy Sztab Wo­
jewódzki i inne instytucje.

W ocenie fachowców, organizac­
ja zawodów odpowiadała wysokie­
mu poziomowi wyników sporto­
wych. Okazuje się, że wielkopol­
scy myśliwi coraz lepiej strzelają, 
zwłaszcza z broni śrutowej (na 
ptactwo), dzięki upowszechnieniu 
w powiatach strzelectwa rzutkowe 
go. Ponieważ brak jest jednak 
strzelnic kulowych 1 nie wszyscy 
myśliwi tą bronią też dysponują, 
więc przeciętne wyniki w strze­
laniu do dzika czy rogacza były 
słabe. Czyżby dlatego tyle kłopo­
tów mieli myśliwi z planem od­
strzału zwierzyny grubej? (zs)

suwali się w dół ts
były koleje lost 
zwycięzcy dr. M,

Takie też
u ubiegłorocznego 
[. Glydy, który w

klasie mistrzowskiej zajął ostatecz 
nie II miejsce z wyniki,em 75 pkt.. 
za kadrowiczem M. Franczakiem 
(79 pkt.). Bohaterem zawodów oka 
zał się W. Psarski z wynikiem 84 
pkt. na 100 możliwych. Jeśli pow 
tórzy ten rezultat we wrześniu — 
na zawodach centralnych PZŁ. ma 
szanse na zajęcie czołowego miej­
sca jw kraju.

W klasyfikacji ześpołowej I miej 
sce (206 pkt.) zdobył już po raz 
drugi zespół Powiatowej Rady Ło­
wieckiej w Kościanie, II miejsce 
uzyskał zespół z Jarocina (186 pkt.), 
a na trzecim uplasowali sie myśli­
wi z Ostrowa (174 pkt.). Zawodni­
cy prócz pucharu otrzymali nagro 
dy rzeczowe ufundowane przez

0 Puchar Galea
Młodzi tenisiści ZSRR uzupełnili 

czwórkę finalistów rozgrywek o 
Puchar Galea. W Vichy od 1 do 

'6 sierpnia walczyć będą ekipy 
Hiszpanii, Francji, Włoch i ZSRR.

W turnieju półfinałowym w 
Bad Homburg (NRF) drużyna 
Związku Radzieckiego pokonała 
NRF 3:2. W ostatnim dniu meczu 
Korotkow (ZSRR) wygrał z Kuru- 
dzem (NRF) 7:5, 6:1, a Fassbeneder 
(NRF) pokonał Wolkowa (ZSRR) 
6:3, 6:4. W walce o miejsce III — 
IV Szwecja pokonała Bułgarię 4:1.

W Le Zoute (Belgia) dokończo­
no ostatnie spotkanie półfinałowe 
Pucharu Galea. Francja ostatecz­
nie pokonała Belgię 5:0. (PAP)

wychov.au


nie zapomnij złożyć kuponu abonamentowego
WYJEZDZAIĄC NA WCZASY

K5989

UWAG A MATURZYŚCI!
Zbaszyńska 12. 26921«

Wózki dziecięce, najca 
niej sprzedaje wytwór 
nia — Chojnacki. Poznań

KOMUNIKAT
Podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 

1. VII. br. nastąpiło połączenie dwóch jednostek tj. 
Poznańskich Ośrodków Sportu, ’ Turystyki i Wypo­
czynku i Powiatowych Ośrodków Spcrtu, Turystyki 
i Wypoczynku w jedno przedsiębiorstwo pod nazwą 
Poznańskie Ośrodki Sportu, turystyki i Wypoczyn­
ku z siedzibą w Poznaniu przy ul. Chwiałkowskiego 
nr 34.

Wszelkie zobowiązania finansowe Powiatowych 
Ośrodków Sportu, Turystyki i Wypoczynku prze­
chodzą na Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki 
i W’ypoczynku. K3009

UWAGA MATURZYŚCI!

Dla absolwentów szkół ogólnokształcących

KURS PISANIA NA MASZYNIE 
Z NAUKĄ KORESPONDENCJI

organizuje

, Nie ru eh om oś ci

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA 
o specjalności budowa dróg, 1 mostów

PRZYIMUIE ZAPISY
NA ROK SZKOLNY 1968/69Nauka trwa dwa i pół roku.Absolwent uzyskuje tytuł

TECHNIKA BUDOWY DRÓG I MOSTÓW
Zgłoszenia przyjmuje się do 5 sierpnia 1968 r.

Do podania należy dołączyć dokumenty wg 
ankiety, którą należy odebrać w sekretariacie 
uczelni przy ul. Szamotulskiej 33. K5824

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem, 
Poznan, Stary Rynek 53/54, telefon 534-39 — ogłasza 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż FURGO­
NU „WARSZAWA” Pick-up, nr silnika 106758 — 
cena wywoławcza 23.750 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 sierpnia 1968 r. 
o godz. 12 w biurze — Stary Ryneln 53/54 (wejście 
z ul. Swiętosławskiej).

Wyżej wymieniony pojazd można oglądać w 
dniach od 7—9 sierpnia br. od godziny 10—13 oraz 
w dniu przetargu od godz. 8—10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy NBP IV OM w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego — na konto nr 1221-6-4100 — 
w terminie do dnia 9 sierpnia 1968 r.

W. przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu legitymuje się kwi­
tem wpłaconego wadium, dowodem osobistym, 
a osoby prywatne zaświadczeniem z Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania upoważniającym do 
nabycia w. w. pojazdu.

Należność przybita płatna na konto nr 1221-641Ó0 
NBP IV OM Poznań.

Bliższych informacji zasięgnąć można w Dziale 
Inwestycji i Administracji — Poznań, ul. Garbiry 
nr 98, telefon 536-57. K5876

Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 10/12 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

1. roboty remontowo - adaptacyjne,
2.
3.

4.

roboty malarskie, 
uzupełnienie instalacji elektrycznej silnopra-
dowej,
cyklinowanie polakierowanie chemolakiem
posadzki w budynku biurowym przy ul. Ra­
tajczaka 10'12, gdzie znajduje się do wglądu 
dokumentacja (godz. 7—15).

Oferty pod w. w. adresem mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne w ter­
minie 14 dni od ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w następnym dniu po upły­
wie terminu 14-dniowego, o godz. 12 w PBPBP przy 
ul. Ratajczaka 10/12.

Biuro zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyny. K5872

Spółdzielnia Pracy „GALMET” we Wronkach, ulica 
Świerczewskiego 46, tel. 66 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie KAPITALNEGO 
REMONTU:

tokarki rewolwerowej RV-32 
tokarki rewolwerowej RH-32

oraz wykonanie REMONTU ŚREDNIEGO
szlifierki do płaszczyzn SPH-1

1 szt.,
1 szt.,

1 szt.
Termin wykonania ręmontu na przestrzeni 

i IV kwartału 1968 r.
III

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
uspołecznione i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać do dnia 10 sierpnia 1968 r. godz. 8, a otwarcie 
ich nastąpi w tym dniu o godz. 10 w biurze Spół­
dzielni.

Spółdzielnia zastrzega
1. wyboru oferentów 

oferty,
2. dokonania podziału 

dzy oferentów,

sobie prawo: 
niezależnie od

zamówienla na

3. unieważnienia przetargu w części 
bez podania przyczyn.

i'

warunków

części mię-

lub całości
K5966

+
Dnia 26 lipca 1968 r. zmarła po krótkich 

a ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św„ moja droga żona, kochana matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy 58 lat, śp.

STANISŁAWA BUDZYŃSKA
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, Dobrzyckiego 11. 28852g

S t P 
z KRUKOWSKICH 

MARIA ŚWIERCZYŃSKA
zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 27 
lipca 1968 r. W Zmarłej straciliśmy naszą naj­
ukochańszą mamę, teściową i babcię, naszego 
niezastąpionego opiekuna i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Warszawa, 28863g

Dnia 26 lipca 1968 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na sakramentami św., nasza kochana 
babka, prababka i ciocia, w wieku lat

matka, 
91, śp.

ANNA NIEWIECKA
z domu BEYER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
ca br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Gór-

30 llp-

czynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia

31 lipca 
Sielskiej

br. o godz. 6.30 w kaplicy przy ulicy 
13.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN, WNUKI i PRAWNUKI

Manheim. 28861gPoznań,

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Sprzedam młode pudle.
Winogrady 42a. 28344g

Praca
Dobry cukiernik z prak 
tyka potrzebny zaraz. Po 
biedziska tel. 105. 27612g
Pomoc domowa do więk- 
szej rodziny, możliwie z 
prowincji za bardzo do 
brym wynagrodzeniem 
przyjmę. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Wielkopolska 
30 m. 1. 279'fg
Rzemieślnik przyjmie do 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28301g.
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28303g.
Przyjmę elektromecha­
nika oraz pomocnika. Za­
kład Elektromechaniczny 
Poznań, Krzywa 31, zgło 
szenia po 10. VIII. 68.

2830Sg
Pomoc domową do dziec 
ka, z gotowaniem, docho­
dzącą lub na stałe (samo 
dzielny pokoik, c. o.), na 
dobrych warunkach przyj 
mę. Kłóskowie, Poznan, 
ul. Grochowe Łąki 6 m. 
15a. Zgłoszenia po godz. 
18. 28313g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia: Po 
znań, ul. Łomżyńska 72, 
tel, 736-13. 2832ng
Przyjmę uczniów w za­
wodzie malarskim. Po­
znań, Sikorskiego 6, co­
dziennie od godz. 18—20. 

28328g
Pomoc domową do dzie­
ci, również młodą przyj­
mie lekarz. Poznań, ul. 
Słowiańska 26A m. 9, zgło 
szenia 17—19. 28329g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz — z noclegiem. 
Dąbrowskiego 44 m. 8.

28907g
Malarzy, pomocników na 
stałe przyjmę. Tel. 527-08, 

28915g
Dochodząca pomoc demo 
wa na 3 miesiące — za­
raz. Wysokie wynagrodzę 
nie. Kasprzaka 56.

28876g

Potrzebna zaraz dziew­
czyna do pomocy przy 
8-miesięcznym dziecku 
(spacery, pomoc w domu). 
Zgłoszenia Poznań, tel. 
559-22 od godz. 16.

28394?

Pomoc domową zatrud­
nię. Poznań, Dąbrowskie 
go 130 C m. 1. 28363g

NauKa

Profesorowie przygotują 
uczniów dokładnie do e- 
gzaminów poprawkowych. 
Grunwaldzka 22a m. 2.

24512g

• /^/Sprzeda 7^

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcza 
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 27617g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 27650g

Sprzedam warsztat bla 
charsko - instalacyjny z 
całkowitym wyposaże­
niem. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
27717g.

MZ z kaskami. Grobla 7
m. 5. 28293Ę

Pszczoły sprzedam — 15 
pni — ule wielkopolskic- 
Poznań, ul. Kopanina 18 

28650g

\ Samochody
Kupię samochód marki 
przedwojennej. Zgłoszę 
nia: tel. 402-75. 27957?

Auto Service — Kraszcw
skiego 30 zabezpiecza
antykorozyjnie i wygłu- 
sza podwozia udzielając 
2-letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i nap-a
wy. 27980g

„Wartburg de Luxe 353” 
r. 1968, kupię. Szczegóło­
we oferty, przebieg, ko­
lor, cena. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28289g.

Sprzedam Warszawę M-20 
cena 36.060,— Poznań — 
Rutkowskiego 2 m. 9.

28747?

Trabant 691 nowy, sprze 
dam. Głogowska 39 m. 7
(12—16). 28917g

■ , LoKale
Mieszkanie 1-pokojowe, 
nowe budownictwo kwa­
terunkowe (Jeżyce), za­
mienię na 2-pokojowe. O- 
ferty „Prasa” Grunwaidz 
ka 19 dla 28188g.

Studentka psychologii po 
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Zgłoszenia Lech 
Birgfellner, Zielona Gó­
ra, ul. Dolna 16, telefon
28-66. 28290g

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28314g.

Pracująca panna pilnie 
poszukuje pokoju 1-oso- 
bowego w dzielnicy Wi­
nogrady, Sołacz albo w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28324g.

2 pokoje z kuchnią, kom 
fort w Gorlicach, zamie­
nię na pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28331g.

Dnia 27 lipca 1968 r. odszedł od nas, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku lat 72, mój naju­
kochańszy mąż i najwierniejszy przyjaciel, hasz 
najdroższy ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek 
i wujek

JULIAN WEDEL
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 lip­

ca Er. o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

28889g
W głębokim smutku pogrążona 

R OD Z IN A

Dnia 26 lipca 1968 r. zginął śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 64, mój najukochańszy mąż, mój
najlepszy 
jek, śp.

zięć, nasz najdroższy szwagier i wu-

Pogrzeb
o godz. 
kowie.

Poznań, 
Gdańsk,

WIKTOR RAJSZYS
lekarz weterynarii

odbędzie się dnia 30 lipca 1968 r.
14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona
ZONA i RODZINA 

Grunwaldzka 35B m. 9, 
Łódź, Wilno. 28883g

+
W dniu 26 lipca 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., po długiej z anielską cierpli­
wością znoszonej chorobie, mój najdroższy, ni­
gdy niezapomniany mąż, szwagier i wujek, lat 

x 65, śp.

JAN STABR0WSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i RODZINA
Mosina, ul. Pożegowska 17. 28871g

Domek z podoje, kucn- 
nia i zabudowania gos­
podarcze, działka 1.400 
m2, komunikacja bardzo 
dobra, 20 km od Pozna­
nia w Kostrzynie, sprze­
dam. Kubiak, Kostrzyn, 
Osiedle III. 28295g
Kupię domek, połowę 
bliźniaka w Poznaniu, 
może być do wykończe­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28297g.
Sprzedam gospodarstwo 
22 ha w tym 3 ha łąki 
z powodu choroby. Lech 
Jan, Żukowo, pow. Obór
niki. 28308g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 21 ha, 4 ha łąki, 3 
ha lasu. Możliwość hodo­
wli ryb. Szkoła S-kla^c-
wa 
km,

na miejscu, PKS 1
światło.

Oźminkowski,
Czesław 

Gałęzewo,
p-ta Rogowo, pow. Żnin.

28333g
Sprzedam działkę po­
wierzchni 670 m2' pod bu­
dowę domku, w dobrym 
punkcie Swarzędza. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28336g.
Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23340g.
Sprzedam 2 morgi ziemi 
pod budowę lub ogrod­
nictwo. Informacja: Kro­
toszyn, ul. Półwiejska 7. 

2834?g
Sprzedam 3,3 ha ziemi 
ogrodniczo - rolnej z sa­
dem, domem. Dobra ko-
munikacja. Baranowo
pod Poznaniem. Szamo­
tulska 23. 28345g
Kupię domek peryferie 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28350g.
Kupię domek z małym 
ogrodem na peryferiach 
Poznania. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28352g.
Sprzedani tanio przy szo
sie Poznań Oborniki,
7 ha ziemi, nadającej się 
na rolnictwo, ogrodnic­
two, sadownictwo. Jadwi 
ga Włodarczyk, Chludo- 
wo, pow. Poznań.

27809gpr

Sprzedani gospodarstwo 
10 ha z zabudowaniem. 
Walczak Kicin Czerwonak 
6 km od Poznania, komun! 
kacja autobusowa. 749p

Dom jednorodzinny, bu- 
dynek gospodarczy, wol­
ny, sprzedam. Ostrów 
Wlkp., Długa 51.

14168Ostr

Kupię domek jednorodzin 
ny, nowy w mieście. Zgło 
szenia Zdzisław Kościu- 
cha, Kwilice 18, poczta 
Grębocice, pow. Gło"ów. 

n 5755

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha ziemi, zabudo­
waniami gospodarczymi. 
Jarocin, Wrocławska 176,
Bartkowiak. 28223g

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem k. Poznania 
(20 km), budynek gospo­
darczy nadaje się na 
przedsiębiorstwo. Wojto­
wicz, Chludowo, Poznań 
ska 14. 28251g

Kupię dom z ogrodem w 
mieście lub blisko mia­
sta. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28260g.

Doni jednorodzinny z o- 
grodem w okolicy Pozna 
nia sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28267g.

Zguby

Omyłkowo zabraną tekę 
z dokumentami i inne 
przedmioty z Poznańskiej 
Gastronomii przy Starym 
Rynku w Poznaniu na 
nazwisko Wiktor Rutkow 
ski. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna-
grodzeniem.

Różne

28843g

Oddam w dzierżawę o- 
grzewany garaż na War­
szawskim Osiedlu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28348g.

Świadków z odbytej służ­
by wojskowej rok 1924'25 
Zbrojownia 3 Poznań — 
poszukuję. O zgłoszenie 
kolegów Kaniewskiego i 
Walczewskiego oraz in­
nych prosi Kurier Zbro­
jowni. Lutomski, Gnie­
zno, Warszawska 6.

28190g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo 
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K4899

Kawaler lat 25 pozna pa­
nią z mieszkaniem, mo­
że być z dzieckiem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28066g.

Panna lat 22, zgrabna, 
niezależna przedsiębior­
cza pozna pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28288g.

Inteligentna, pracująca, 
własne mieszkanie, po­
zna kulturalnego pana 
wieku 47—57. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28214g.

Kawaler pozna milą, 
sympatyczną panią do 
lat 33. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28253g.

Kawaler lat 40 z zawo­
dem, mieszkaniem w Po 
znaniu, wzrost 175, pozna 
w celu matrymonialnym 
pannę dobrego charakte­
ru, zdrową, miejscowość 
obojętna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28274g.

Dnia 28 lipca 1968 r. zmarł nagle, w wieku 
40 lat, nasz długoletni współpracownik

MIECZYSŁAW BAN1SCH
Odszedł od nas dobry i niezapomniany kolega 

i przyjaciel.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godzinie 16 w Grodzisku.

Weterynaryjny Inspektorat Sanitarny

i współpracownicy
28906W

Dnia 27 lipca 1968 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, mój najdroższy i kocha­
ny. nigdy niezapomniany mąż

MARIAN WITOLD BILICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań,

14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku i żalu pogrążona

ZONA z RODZINĄ

ul. Matejki 50. 28912g

Dnia 28 lipca 1968 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 62, śp.

STANISŁAW BYTNER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
BRAT z ZONĄ i RODZINA

Poznań, ul. Sierakowska 30 m. 3. 28920g
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STOWARZYSZENIE 
STENOGRAFÓW i MASZYNISTEK 

Poznań, ul. Chełmońskiego 7 
---------—_________________

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w POZNANIU, 

ul. Kościuszki 57, telefon 548-47 
OTWIERA KURS KIEROWCÓW 

samochodowo - motocyklowy 
kategorii amatorskiej 

w dniu 1 sierpnia 1968 r. o godz. 18. 
Informacji udziela sekretariat Zakładu — 
Poznań, ul. Kościuszki nr 57, lub telefonicznie
w godz. od 8—17. K6019

Pracownicy poszukiwani J

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe w Poznaniu 
poszukuje i zatrudni pilnie:
— KIEROWNIKA Gospodarki Magazynowej — oraz
— 2 MAGAZYNIERÓW,
— EKONOMISTÓW z odpowiednim przygotowaniem 

handlowym, na stanowiska kierownicze i refe­
rentów do Działu Sprzedaży,

— EKONOMISTÓW d/s administracji i inwestycji 
oraz remontów,

— EKONOMISTĘ d/s planowania, organizacji, za­
trudnienia i płac,

— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH — oraz
— MECHANIKA i ELEKTRYKA.

Dla pracowników umysłowych wymagane wy­
kształcenie średnie lub wyższe oraz odpowiednia 
praktyka zawodowa.

Wynagrodzenie w/g obowiązującej siatki płac 
w przemyśle metalowym.

Pracownicy fizyczni w magazynie otrzymają wy­
nagrodzenie akordowe, rzemieślnicy w/g dniówki 
z premią.

Oferty ze szczegółowymi informacjami prosimy 
składać do Biura Ogłoszeń, „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla K5939.

PTH „Eldom” O/W w Poznaniu. uL Wielka 3t — 
zatrudni zaraz 10 ŚLUSARZY.

Wymagane wykształcenie: Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa lub świadectwo czeladnicze.

Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym dla
pracowników przemysłu metalowegp. K5914
PoznańskaFabrykaŁożyskTocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz: 
— KOWALI, 

— HARTOWNIKÓW wyuczonych I do przyuczenia, 
— ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego, 
— SUWNICOWEGO, 
- SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO — oraz 
— KIEROWNIKA Działu Finansowego.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
i Szkolenia — Poznań, ul. Krańcowa 9, pokój 
Dojazd tramwajami linii nr 6 i 8.

Kadr 
nr 3. 
K5909

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Go­
styniu, ul. Graniczna 3 — przyjmie natychmiast

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami, 
' na stanowisko głównego inżyniera (z-cy dyrek­

tora d/s technicznych).
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się pod w. w.
adresem. W5860

Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp., ul. Bohaterów 
Stalingradu 2, telefon 103 — zatrudnią natychmiast: 
— STARSZEGO KSIĘGOWEGO księgowości finanso­

wej,
— STARSZEGO KSIĘGOWEGO księgowości mate­

riałowej.
Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr.

W6050

Spółdzielnia Inwalidów „Wielkopolanka” w Grodzi­
sku Wlkp., ul. Przemysłowa nr 12 — zatrudni na­
tychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Zgłoszenia pisemne, ustne lub telefoniczne (nr 
tel. 142), prosimy kierować do kierownika Spół­
dzielni.

Wynagrodzenie do omówienia. W6070

Dyrekcja Kopalni Węgla Brunatnego „Adamów” w 
Turku, uL Uniejowska 114, woj. Poznań — zatrudni 
zarsz•
— KIEROWCÓW OPERATORÓW dźwigów samo­

jezdnych kołowych z uprawnieniami państwo­
wymi.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Oferty należy kierować do Działu Zatrudnienia

Pracy i Płac. W5878

Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Buku, ul. Gen. Świerczewskiego, pow. Nowy To­
myśl, telefon 213 — zatrudni zaraz

70 PRACOWNIKÓW do betoniaini.
Zaszeregowanie według układu zbiorowego pracy 
pracowników spółdzielni usługowo - wytwórczych
kółek rolniczych. WÓW3

Dnia 24 lipca 1968 r. zmarł nagle nasi pra­
cownik

ANTONI STENCEL
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 su­

miennego współpracownika oraz serdecznego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
RADA SPÓŁDZIELNI ZARZĄD

WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy „Futro-Garba” w Poznaniu 

KM-

Dnia 28 lipca br. zmarł nagie, przeżywszy 
lat 49,

FELICJAN PIOTROWSKI
długoletni prezes Zarządu GS „Samopomoc 
Chłopska” w Pępowie, odznaczony Odznaką 
„Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego”.

W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza, ser­
decznego kolegę i szlachetnego człowieka.

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
RAI\Y NADZORCZE — ZARZĄDY — POP 
RADY ZAKŁADOWE oraz PRACOWNICY 

PZGS i Gminnych Spółdzielni „Sam. Chłopska” 
powiatu gostyńskiego

28878g
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Wtorek 
30 

LIPIEC

Julity,

Słońce: 4.03—19.54

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI, NOWY, OPERA i OPE­
RETKA — nieczynne; MARCINEK 
— g. 11 „Teatrzyk Jeana”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: remont, Polo­

nia: „Bohaterowie Telemarku”, 
„Gorące lato”; KOŚCIAN: „Kto 
chce zabić Jessi?”; LESZNO; „On 
nie chciał zabijać”; NOWY TO­
MYŚL: „Wzgórze”, „Dzieci Don 
Kichota”; OBORNIKI: „Zosia”; 
ŚREM: nieczynne; ŚRODA:
„Dziewczyna o zielonych oczach”; 
SZAMOTUŁY- „Wątła nić”; WĄ­
GROWIEC: „Więźniowie z Aldo­
ny”; WRZEŚNIA: „Monsieur”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Wybrzeże Kości Słoniowej — 
Abidżan”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) - g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie —? g. 

10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.

WYSTAWY

BWA (St. Rynek) — Prace M. 
Szczuki (1898—1927) oraz plakaty 
W. Swierzego — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15 

Muzeum Rzemiosł Artystycznyci 
— ..Porcelana I srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robol 
niczego — ..W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

WOII (St. Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — (do 30 om.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa amaloiskicko malarstwa 
I graliki NRD - g. 10—20.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1324 m 1 UKF 66,64 MHz (do g. 17): 
7.44 Mel. na dzień dobry; 9 Dla 
dz.eci „Zabawy, zawody, wypra­
wy, przygody”; 9.20 Gra Repr. 
Ork. Dęta Pozn. Okr. Wojskowe­
go; 9.40 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Urosła rzepka”; 10 
„Przejaśnia się niebo” irag. pow. 
E. Paukszty; 10.20 Popularne suity 
komp. polskich; 10.50 „Technika 
na co dzień” aud. J. Mostowicz; 11 
Polskie pieśni lud.; 11.20 Konc. 
Ork. Mandol. Łódź. Rozgł. PR; 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Śpiewa Darina Hanuhakowa-Ko- 
hutowa; 13.21 „Na swojską nutę”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Urząd” fragm. pow. T. Brezy; 
14.20 Transm. rep. z Fest. Moniusz 
kowskiego w Kudowie 1968; 15.05
Parada zesp. rozr.; 15.30 Dla dzie 
ci: „Piastowskie dziedzictwo”;
15.55 „Przezorny zawsze ubezpie­
czony”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Gorące rytmy”; 18.10 
Muz. i Aktual.; 19.20 „Mój dom — 
moje osiedle” oprać. M. Słotwiń- 
skij 19.35 Hector Villa-Lobos: Ba- 
chianas Brasileiras Nr 8; 20.26 Kro 
nika sport.; 20.40 Studio klasyczne 
„Sulkowski” słuch, wg dramatu 
S. Żeromskiego; 22.10 Aud. Red. 
Społ.; 22.20 Muz. tan.; 23.15 Z muz. 
francuskiej; 0.10 Próg, nocny a 
Rozgł. PR w Katowicach.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23 , 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 „Antypolska działalność 
wywiadu amerykańskiego”; 9-05 
Letnie krajobrazy w mel. i piosen 
ce; 9.35 Z życia Związku Radziec­
kiego; 9.55 Zoltan Kodaly: Suita 
ork. z opery „Hary Janos”; 10.20 
Chwila muz. 10.25 „Wdowa Greu- 
ze” frag. pow. L. Wożnickiej; 
10.55 Wielkie formy wokalno-in­
strumentalne w twór. Bacha i 
Martina; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 13.25 „Wezwany” 
frag. pow. J. Przymanowskiego; 
13.45 Konc. dla wczasowiczów; 15 
„Marek Rejzen” aud. w oprać. O. 
Łady; 15.30 Polskie tańce lud.; 
15.50 „Dzieła zapomnianych mi­
strzów” fel. prof. A. Gieysztora; 
17.10 „Wspomnienia starego ra­
diowca”; 17.20 Utwory Mozarta i 
Beethovena; 17.50 Aud. społ. W. 
Goszczyńskiego; 18.10 „Moja wiel­
ka przygoda” — aud. turyst.-przy 
rodnicza; 18.30 „Reanimacja” aud. 
W oprać. E. Zusin; 18.45 Polska 
muz. lud.; 19.07 Alfabet ork. rozr.; 
19.30 „Wieczór z nieznajomym’ 
rep. K. Melion: 20 „Radiowe Stu- 
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Konkurs dla wszysikidi z wartościowymi nagrodami

>,Ochrona przeciwpożarowa 
obowiązkiem każdego obywatela"Cceneria bywa zawsze taka sama. Ktoś pierwszy zo­baczy wydobywające się kłę­by dymu i języki ognia. Głoś­ny krzyk — pali się! Rozlega­ją się sygnały alarmowe, bieg­ną z wiadrami najbliżsi sąsie- dzi, pędzą z rykiem syren wo­zy straży pożarnych. W zależ­ności od gotowości służby prze ciwpożarowej i jakości zabu­dowań, ogień pozostawia po sobie większe lub mniejsze spustoszenia. W roku ubiegłym zanotowano w naszym woje­wództwie (nie licząc Poznania) 1255 pożarów, które strawiły dobytek wartości 40,7 min zło­tych..Oto parę przykładów wzię­tych z protokołów straży po­żarnych z pierwszego półrocza br.19 lutego w Choczu powiat Pleszew spłonęło 21 budynków krytych słomą. Przyczyną tra­gedii było prawdopodobnie samozapalenie niewłaściwie składowanych nawozów sztucz nych. Straty około pół miliona zł.13 marca w Gosławicach pod Koninem spaliło się 7 sto­dół i 4 obory. Wartość strawio nego przez żywioł majątku o- szacowano na 120 tys. zł. Przy czyną pożaru była iskra z ko­mina.4 kwietnia we wsi Darys pow. Ostrów spłonęły 3 budyń ki gospodarcze i 3 mieszkalne., I tutaj przyczyną pożaru była iskra z komina.Niemal każdego dnia szaleją cy „czerwony kur” niweczy ludzki dorobek wielu lat i wy pracowane przez nas wszyst­kich mienie państwowe. Naj­większe straty ponosi rolnict­wo. Na ponad 670 pożarów, ja­kie wydarzyły się w pierw­szym półroczu br. blisko 500 wybuchało na wsi. Szcze­gólne zagrożenie poża­rowe występuje zawsze w okresie letnim. Wystarczy ma­ła iskierka, by wyschnięte strzechy, słomiane stogi lub ściółka leśna buchnęły nagle wielkim płomieniem. A prze­cież stodoły i śpichrze wypeł­

KUPON KONKURSOWY
Przeciwpożarowa obowiązkiem każdego oby-

„Przestrzeganie przepisów przeciwpo­żarowych oraz ubezpieczenie w PZU uchroni Twój dom i mienie przed klę­ską pożaru i stratami”.
E
1. Mniej pożarów - więcej szkoli
2. Nie rozpalaj ognisk w lesie bez zgody służby 

leśnej i zachowania warunków bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego!

3. Nieostrożność w lesie — przyczyną pożaru,

1. Członkowie OSP stoją na straży bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego!

2. W każdej wsi i w każdym zakładzie drużyna 
OSP!

3. Dziewczęta wstępujcie w szeregi młodzieżo­
wych i harcerskich drużyn pożarniczych i

„Ochrona 
watela”

dio Piosenki”; 49.25 „Znaczy ka­
pitan” ode. 9 pow. K. Borchard- 
ta; 20.34 Gra Ork. PR pod dyr. S. 
Kachonia; 21.31 „Zbigniew Turski 
— laureat nagrody państwowej”; 
22.25 Konc. z nagrań Ork. Synif. 
w Cheveland; 23.15 „Przeglądy i 
poglądy”; 23.25 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: na UKF 66.62 
MHz: 17.05 Piosenki — mistrzów 
piosenki; 17.30 „Grek szuka Gre- 
czynki” ode. 8 pow. F. Diirrenmat- 
ta; 17.40 Mel. o miastach; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Tylko 
dla odważnych — aud. rozr.; 18.25 
Francois Couperin — Suita tanecz 
na — gra ork. „Philharmonia” pod 
dyr. A. Rodzińskiego; 18.45 Swin­
gujące małżeństwo — W. Warska 
— A. Kurylewicz; 19 Mała encyklo 
pedia wielkiego dramatu — Carlo 
Gozzi; 19.30 W rytmie dixie; 19.50 
Siadami bohaterów Trylogii; 20 
Kieleckie abecadło turyst.; 20.20 
„Nowe, nowsze, najnowsze”; 21 
Od zachodu do wschodu słońca; 
21.20 Piórkiem Ibisa — fel. ihuzycz 
ny; 21.40 Barnaba, czyli dialogi 
platoniczne — aud. J. Kofty i A. 
Kreczmara/ 21.50 Opera tygodnia 
— Giuseppe Verdi „Trubadur”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Gianni Morandi; 22.15 Co wie- 
czód' powieść — 9 ode. „Potopu”; 
22.45 Piosenki z dreszczykiem; 
23.05 „Muzyka nocą” — konc. 
rozr.: 23.50 Na dobranoc gra Errol 
Garner.

nione są zwykle o tym czasie zwiezionym z pola plonem.Jak wykazują dochodzenia, prawie wszystkie pożary pow- stają na skutek nieostrożności lub bagatelizowania przepi­sów przeciwpożarowych. Prze­zorności w tym wypadku nigdy nie będzie zbyt wiele.
Celem przypomnienia miesz­

kańcom o konieczności prze­
strzegania „na co dzień” — w miejscu pracy, w domu, na 
obozie czy kolonii podstawo­
wych zasad bezpieczeństwa po 
żarowego, redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” i Zarząd 
Okręgu Wojewódzkiego Zwią­
zku Ochotniczych Straży Po­
żarnych przy współudziale Od­
działu Wojewódzkiego Pań­
stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń — ogłaszają konkurs pod 
hasłem;

„OCHRONA PRZECIWPO­
ŻAROWA — OBOWIĄZKIEM 
KAŻDEGO OBYWATELA”

Warunki konkursu:1. na zamieszczonym niżej kuponie konkursowym należy wypisać przy każdej literze oz­naczającej rysunek, numer has ła z trzech zamieszczonych pod każdym obrazkiem najbardziej odpowiadającego rysunkowi.2. Kupon po wycięciu należy nakleić na kartę pocztową umieszczając na niej równo­cześnie dokładny swój adres j wysłać w terminie do 15 sierp­nia 1968 r. pod adresem: „Głos 
Wielkopolski” Poznań, uL Grunwaldzka 19 z dopiskiem 
„Konkurs: Ochrona Przeciwpo 
żarowa”.Kupony z trafnym rozwiąza niem wezmą udział w losowa­niu nagród rzeczowych wartoś ci:

I nagroda 1 500 zł.
II nagroda 1 000 zł.

III nagroda 700 zł.
oraz 6 nagród pocieszenia po 
300 zł.Powyższe nagrody wręczone zostaną zwycięzcom konkursu w bonach towarowych do PDT.

TELEWIZJA
10—11.15 — „Głos ma prokura­

tor” — fab. film polski; 16.55 — 
Dziennik; 17.05 — Teleferie:
„Turniej Żółtej Żyrafy” „Wtorko 
we Towarzystwo Nieprzemakal­
nych” film z serii „Znak Zorro” 
— ode. IX; 18.20 — Rozmowy o 
zmierzchu; 18.35 — Niedziela na 
wsi” z cyklu: „7 milionów mło­
dych”; 18.50 — „Bronimy bram­
ki” — teleturniej; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „Łat 20 
miał mój dziad” — montaż ope­
retkowy; 20.50 — Kontakty; 21.20 
— „Głos ma prokurator” film; 
22.35 — Dziennik.

ŚRODA — io-n.25 — „Tak bli­
sko nieba” — fab. film CSRS; 
16.55 — Wiadomości; 17 — „Ula i 
świat” — dla dzieci „Sajmonowa 
Templerowa” (powt.); 17.25 — Pol­
ska Kronika Filmowa; 17.35 — Nie 
tylko dla pań; 17.55 — Wagabun- 
dzi” — program wiejski; 18.10 — 
Wszechnica TV „Spacery War­
szawskie”; 18.50 — „Jazz nad O- 
drą” — impresja finałowa Wro­
cławskiego Festiwalu „Jazz nad 
Odrą 68 r.”; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — Historia bez pa­
tyny”; 20.35 — Estrada literacka 
— „Śpiew z pożogi”. Wykonawcy: 
aktorzy scen warszawskich; 21.15 
Światowid; 21.45 — „Dowód rze­
czowy” — film z serii „Alfred 
Hitchcock przedstawia”; 22.35 — 
Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmian.

A

1. Straże pożarne chronią życie i mienie oby­
wateli.

2. Dzieci pozostawione bez opieki stają się
sprawcami pożarów!

3. W każdej wsi dzieciniec I',

C
1. Obywatele! Przestrzegajcie przepisów prze­

ciwpożarowych!
2. Uszkodzona instalacja elektryczna jest przy­

czyną pożaru!
3. Niewłaściwe obchodzenie się ze sprzętem elek 

trycznym - to często pożarł

Nad Jeziorem SLocLim

Obóz wypoczynkowy 
poznańskich kolejarzyW malowniczym zakątku nad Jeziorem Skockim, rozloko wany jest corocznie obóz wy poczynkowy poznańskich Za kładów Naprawczych Taboru Kolejowego. Kolejarze zakupi li na własność kilka hektarów nieużytków nadających się na ośrodek wypoczynkowy. Teren ma jedno wielkie udogodnię nie, mianowicie doskonałą w smaku wodę ze źródła natural nego. Woda jest ujęta w rurę odpływową i coroczne badana pod względem chemicznym i bakteriologicznym. Ocena od 9 lat brzmi jednakowo’- „woda zdatnA do picia i potrzeb go spodarczych”.Obóz wypoczynkowy może jednorazowo pomieścić 100 osób w 28 namiotach, przeważ nie czteroosobowych. Wew nątrz namiotów są wygodne łóżka typu turystycznego z ma teracami. Zjeżdżają tu całe ro dżiny. Obok ludzi w wieku doj rzałym jest sporo młodzieży 

oraz dzieci. Tegoroczny sezon wypoczynkowy rozpoczął się 15 czerwca i potrwa do 30 sierpnia. Wszystkie namioty są stale zajęte. Opłaty za 14- dniowy pobyt na obozie są mi nimalne — 10 zł od osoby, członka Związku Zawodowego. Kierownikiem ośrodka, jest Ed mund Jaśkowiak, urzędujący w wysłużonym wagonie kolejo wym. Z wyżywieniem kierów nictwo nie ma kłopotów, gdyż 
Chemia przeciwkoGłównym dyspozytorem pre paratów typu DDT na powiat szamotulski jest PZGS „Samo pomoc Chłopska” w Szamotu łach. Dotychczas rozprowadzo no:'110 ton środków owadobój czych: 17 ton do oprysku, 35 ton chwastobójczych. W lipcu obserwuje się dużą sprzedaż tych środków, szczególnie przeciwko stonce, która w tym

B
1. Pracownicy fabryk i przedsiębiorstw — prze­

strzegajcie przepisów przeciwpożarowych!
2. Przepisy bhp chronią Twój zakład także przed 

pożarem!
3. Pożary są wrogiem naszego dobrobytuI

D
1. Jedna iskra może zniszczyć dorobek długich 

lat twej pracy!
2. Nieszczelny komin to siedlisko czerwonego 

kura!
3. Iskra z komina - pożaru przyczyna I

wszyscy uczestnicy obozu sa mi gotują. W tym celu w otwartym baraku stoi duży piec opalany węglem, gdzie na płycie kuchennej jest sporo miejsca równocześnie dla kil ku kucharek.Jezioro daje dużo atrakcji nie tylko wędkarzom. Jest ką pielisko ogrodzone z kołem ra tunkowym.,W pobliskim lesie w czasie upałów można szukać chłodu. Jest także boisko do siatkówki, gdzie młodzież i starsi uczestnicy mogą uprą wiać gry sportowe.Opiekę lekarską nad uczę stnikami roztacza lekarz PKP w Skokach Tadeusz Bielecki.(kdw)
stonce i chwastomroku masowo wyległa na ziem niaki.W powiecie sieje się kwalifi kowany len nasienny; dla tej uprawy PZGS zaopatrzył się bezpośrednio w zakładzie w tezarzynie w potrzebne środki chwastobójcze.Magazyn PZGS posiada wy starczającą ilość preparatów chemicznych na prowadzenie zabiegów w sierpniu (mr)


